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PRZEDMO WA,

Kto tylko tajmuje sig wychowaniem dzieci, doznal zapewne nie raz trudnoici, w wyborze xigihi
do czytania dla uczniow nie bieglych jescze w téf cudownéj prawie, cf;ac tak po.rpohre‘;, S3tu-
ce wydobywania gtosu, mysli i Zycia z niemych i nieoZywionych anakdw.

J Teral nwj.u wydawcy pism czasowych dla dziect, wyswindesyli w tym wigledzie nie malg pray-

sluge, dla miodego Polskiego pokolenia, Zawsze jednak pozostat nie zapelniony brak ziqiki do
czﬂam‘n, i tiumaczenia z obcych Jezykéw, Aedraty do latwosei stylu, dgesyta interesownoié diie-
cinng i ' stosowny naukowy poiytek,

Zdawalo sig nam, Ze dzietho napisane w Anglelskim jezykn przez R. L. Edgeworth, pod ty-
tulem : Early Lessons , wielce zaradza tdj obojéj potraebie. I dla tego postanowilismy wydawaé
Je caglciami, pray Sﬁar&cu, w tlumaczenin Polskiém, jak najicislej do oryginalu przyblitoném, o-
raz z dwoma textami Francushim i Angielskim.

Xigika ta, praes dwinttego ofca dla swoick dzieci napisana (1), przes ojea takic na Francuzki
jezrk wytlumacsona , 3nana jest 3¢ swéf uzytecznodei i ze sczegolmie sezgsliwego zastosowania do
wieku i pojecia dziecinnego. Niema w niéj fadnych wyrzutni, przekladns, ani prsénosni trudnych

do zrozumienia. Periody sq kréthie, Jasne { na;'bardz}'éj zllifone do pierwiasthowdj prostoty mo-

rd

(1} Przes Richarda Lovela Edgeworth, apilnie ze starszy cdrky Marig.



wy. Czgsto zamiast ulywania saimkow , powtarzajg sig raczéj rzeczowniki. Gladkoié i ozxdola
stylu, wszedzie poiw{écons sq jasnosci i zrozumiatoici. Autor nigdy nie zapomniat dla kogo pisze;
niewprawnemu jescze daiecku w sktadanie glosek § odgadywanié ukrytédf w nich mydi, starat sig
wsczgdzi¢ wszelkick inmych pobocznych trudnoici.

Przedmioty, wybrane do nauczajgcych rosmow z diieémi, sq potoczne i codszienne; ktore wiad-
nis przez ip pospolitoéc swoje , wzbudzaja w umydle dziecka sympatia § zadowolniente , "Jacﬁpcaj(;
do dalszego czytania, i nauczajq rzadkié sztuki patrsenia z uwagq F podytkiem na to wszystko
o nas otacza, Widzielifmy, jak mathi dostawszy tego diietha, nie mogly #ig go odchwalié, ¥ na-
cieszyé sig, de wiainie tego dostaly, crego in tak diugo brakowato. Widsicliimy, u sebie i
w wielu obcych demach, jak dzieci csytajgcy Henmrysia i Lucip zaprzyjainiajq sig z temi dwoma
osébhami, i jak sa cickawe dowiedsieé sig o ich dalszych praygodack.— A ich prsygody, jakie:
592 Oto jak Henrys m‘c; posiat sohie doiecska i riedostat za to iniadania; jak Lucia wyrato-
wafa pszcaothg tongeq i t. p. Lecs sq to praygoedy ick dwiata — dla nich srozumiate—dla nich waine.

Osoby zajmujqce sig wychowaniem daieci, znajdg tu bardso- sczpfliwe nastreczenia do rozmiw:
jakie z niemi wypada prowadzié, w jakich granicach je zamykaé, jaki nadawaé im kierunek.
Zrajdq tu takie wzdr zatrudnien i sabaw najprzyzwoitszych wiekowi dziecinnemu, w Atrychby
ruch ciala i duszy mtodocianéf . utrzyymywaly sig w stosownéj réwnowadze.

Dzietho zaczyna sig od wistawania, ubleranic sig dsieci, ¢ {niadania. — Poiniéj opisane sg ich
praechadzki, drobne satrudnienia, zabawy i rozmowy. — Bokaterami tych wydarzetr jest braci-
szek ¥ siestrzyczka, majaey od lat 8 do 7. Czasami umiesczane sq powiesei, przes rodzicow opo-
wiadane, lub czytane pries dsieci. Historia takich trzech dni, sktada jeden tomik. Dalsze obejmu-
ja praygody, rozmowy, zalawy i nauczki dzieci starszyck , oraz diuisze powielci. W miare tego
jak Henrys i Lucia wyrastajq , cata treié ziqiki staje sip powainiejsaq i ucsedssq. Wizysthich
tomikow jest pieé, obefmujacych okofo 5o arkuszy.

Wydajemy te xiqiecski z textami Angielskim & Francuzkim; w nadziei, a. nawet w przekonaniu
3o przez to ufatwimy poczqthowq nauke tych dwich jezrkdw. Wiadomo ke w nauce jezykdw,
sczegdinie Zyjgcych, na poczatek najwasniefszq jest rzeczq nabraé obfitoici wyrazéw, i omwoié
sig = wiaiciwoiciami jeaykowemi ; a to, jut przez rozmowg, jul przes ustne tiumaczenie 3 obcego
jesrka na ojcgysty, i na odwrot.— Wprawa ta estatnia ciqgls powtarsana i odnawiana do tego
stopnia , aby tak thumaczone rzeczy, duieci zczasem mogly na pamieé ,jak méwia, tracpaé w. ob-



crm jesyku, wprawa mowig taka, jest najmocniejszym fundamentem na ktérym dopiero poi-
niéi moina wanosic budowg graminatycinéf natki.

Mechaniczny ten sposob, rozpociynania nauki jezyka jedynie priez malig i wprawe pamipeiowq,
zgadza sig tez.i z konieczng potrzebg takiego powigkszéf czgsci za_;mowama ‘dzieci, w ktorychly
ich panug.ﬁ t_ﬂa{-o i narzgdsia mowy byly éwiczone, a mibody umyst aby niehyt jescze na proino
mordowany grammatycsnemi abstrakciami. Tak radsi i nasz Rej w xiggach pm'wszych 2ywota
cztowieka poczciwego, mowige: « Nie dayie mu sig z miodu famaéd twardem: a wichrowatemi
« naukami. . .ale eo naypilnicy uczyé go czyi¢ u pisaé, a po trasze stowa na polski igzyk wy-
o kiadaé . . . Boé wierg, grammatyka, niewiem y staremu ¢zyby sip czasem nie upraykrayta, »

Do takiego ttumaczenia, powtarsania, i wyucsania sig na pamige, .rybdziewangy sig ze postu-
2q troy texty dsietka P. Edgeworth. . |

Pozostaje nam powiedziéé hilka stéw o texcie Polskim. Poniewat za giéwny celtego praydathu, do
Skarbeu, sakiadamy sobie, wspomagaé poczqrkowq nauke jezykow Fracuzkiego i Angielskiego, mu-
sicliimy wige, z talem serca, czpsto a cxpsto poswigci¢ gtadkosé i poprawnoié jezyka neszego, ko-
niecanéj, szkolnéj, potrsebie, zblitenia sig ile moinolci jak najwa?céj do dwdch obcjcx. Toxt polsii
umiesczony we $rzodku , niech bedzie uwaiary za uprzefmego, goicinmego gospodarza, ktdry sig
zenuje byle dwom gosciom byto uyquvfe’j.

Jestesmy prze&ou.ani, 3¢ prses tg ofiare staniemy sig pofytecaniejsi dla wczgeych i uczqeych sie.
Jeleli wigc hto, obey rzeczy uczenia, sechce pod innym waglpdem oceniaé naszq polseaysng, w tym.
‘texcie drodkowym, prryganiaé jéj — prayjmujemy sawcsasu te przygang, kiiref kosztem tuszy-
my , ie sig staniemy pomocni,~— Oby sig tylko te nadsieje ziscily !
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HARRY AND LUCY.

BEING THE FIRST PART
OF

EARLY LESSONS.

HENRYS I LUCIA. |

CZESC PIERWSZA
NAUK

POCZATKOWYCH.

HENRI ET LUCY.

PRENIERE PARTIE
DES

LECONS DE L'ENFANCE.

LITTLE children, who MH-.E dzieci, ktére znaja Lns petits enfans, qui con-

know the sounds of all let- wszystkie litery, i moga skfa- naissent toutes leurs lettres,

ters, can read words, and
can understand what is told
in this book.

Harry was brother to Lucy,
and Lucy wassister to Harry.,
Harry had just come home
to his father’s house; he had
beenleftat his nncle's, when
he was an infant, and had
always lived at his uncle's

house.

da¢c wiyrazy, beda wo stanie
zrozumiec to co jest opo-

wiadaném v téf xiazce.

Henrys by! braciszek Lucf,
a Lucia byla siostrzyczka Hen-
rysia. Henrys niedawno przy-
LyT do swego ojca; on byt po-
wierzony swemu Wujowi,
kiedy by? dzieckiem, i micsz-
kaf dawniéj zawsze w do-

mu SYWojcgo WYuja.

et pcuvent assembler les mots,
scront en état de comprendre

ce qui est raconté dans ce

\ivre.

Henri ¢tait frére de Lucy
et Lucy était soeur d'Henri.
Henri venait d' arviver chez
son pére; il avait été confié 3
son oncle, quand il était en-
fant, et avoit toujours demeu-
ré dans la maison de son on-

cle.



Lucy lay in alittle bed, in
a closet, near her mother’s
room; and Harry lay in
a little bed, in another

closet.

Early in the morning,
whilst Lucy was in bed, the
san shone tinrough the win-
dow upon her face, and wake-
ped her. When she was quite
awake, she knew that it was
morning, hcc.ausc it was
daylight ; and she called to
her mother, and said: « Mam-
ma, may I get up? » But her
mother did not answer her,
for she did not hear what
she said, becanse she was
aslecp. When Lucy knevy that
her ;xlolhér was asleep, she
lay still that she might not
disturh her, until she heard

(3 )

Lucia sypiafa w matém 16-
feczku, w gabinccie, przy po-
koju swojéj matki; a Henrys
w matém Tozeczkn, w drugim

gabinecie.

VVczesnic w poranku, kiedy
Lucia bya w swoiém T62ku,
sfonce blysncto przez okno na
jéj twarz, i obudzilo ja. Kiedy
sic zupelnie rozbudzita, po-
strzegla ze poranek sic zaczaf,
bo si¢ rozwidniato; zawola-
Ta swojéj mamy, méwviac: Ma-
mo, czy moge wsta¢? Lecz
mama nic jéj mie odpowie-
dziala , gdyz nieslysaafa co
ona méwi, bo jeszeze spafa.
Kiedy Lucia postrzegta ze j¢j
mama spi, uciszyla sig aby
jéj nieprzebudzi¢, a% poki nie
uslyszala Ze¢ mama sic risza;

w tenczas znowu jéj zapyta-

Lucy couchait dans un pe-
tit lit, dans un cabinet, prés
de la chambre de sa mére; ot

Henri dans wn petit lit, dans

- un autre cabinet,

De bonne heure dans la
matinée, tandis que Lucy ctait
dans son lit, le solcil bril-
la & travers la fendtre sur
et Déveilla.

son visage ,

Quand elle fut tout-i-fait

réveillée, elle vit que la

matinée  ¢lait commencée,

puisqu‘il faisait jour; elle

appella sa mamman, en di-
sant: Maman, puis-je me le-
ver? Mais sa maman ne lui
répondit pas, car clle n'avait
pas cotendu ce qu'clle disait,
parce qu;elle ¢tajt endormic.
Quand Lucy reconnut que sa

mér¢ dormajt, clle. se tint

I



her mother stir; and then
she asked her again, if she
might get wp? and her

mother said, she might.

So Lucy got up, and put
on her stockings and shoes,
and finished dressing herself,
and then went to her me-

ther, and asked for some

b_:_apakl‘ast. But her mother -

'_.t'old her, that she must make

hcr bed, before she should

have . any breakfast. Little
Lucy Pegan to make her bed,
and her mothel,' went into
her ;Jther closet, to waken
Harry; and she said, Harry!
get up! And Harry jumped

¢ 3 )
fa czy moze wstac. Mama

odpowiedziala jéj, Z¢ moze.

Lucia w tedy wstala, wio-
zyTa swoje ponczoszki i trze-
wiczki, skonczyla ubiera¢ sie,
i poszfa do mamy, prosic .ia,
o sniadanje. Lecz mama od-
powicdziata , iz trzeba byfo
wprzod posfac swoje Td-
zeczko, nim jéj dadza snia-
danie. Lucia zaczcTa sTac swe
Tozko, a matka poszia do druz
giego gabinetu obudzi¢ Hepry-
sia. Henrysiu, rzekfa, wslawvaj;
i Henrys wyskoczy! z 16%-

ka, w¥ozyl majtki, szpencer,

tranquille pour pe pas [a
troubler, jusqu'a ce qu'elle
cutendit sa mére faire wun
mouvement; alors eclle lui
redemanda si elle pourvait se

lever. Sa mére lui répondit,

qu'elle le pouvait.

Lucy sc leva donc, mit ses
bas et ses souliers, finit de
s'habiller, et allant vers sa
mére, elle Ini demanda 3 dé-
jedner. Mais sa mére lui ré-
pondit, qu'il fallait qu'elle fit
son lit, avant qu'on lui don-
nit A déjedner. La petite Lu-
¢y s¢ mit 3 faire son lit, et
sa mére cntra dans 1'autre ca-
bioet pour éveiller Henri, Hea-
ri, dit-elle, lcvcz-vo;ls; ef
Henri sauta anssi-tot 3 bas de

son lit, mit sa culotte ,sa ves-
™



out of bed in an instant,
and put on histrowsers, and
his jacket and his shoes;
and then he combed his hair,
and washed his hands, and
whilst he was wiping his
hands,

down stairs.

his mother wvent

Little Lucy hearing her
brother Harry walking about
in the closet, ca]led him,
and asked, if he had made
his bed, Harry said he had
oot, O! then, says Lucy,
mamma will give you no
breakfast. Yes, says Harry,
she will: I never made my
bed at my uncle’'s, and I

my breakfast

ep—

always had

As they were talking, he
heard his father call him,

( 4 )
i trzewiki, rozczesal sie,
umyf rece, i kiedy je obcie-
ra¥, jego matka zeszla nma

dot.

Mafa Lucia usfyszawszy
swego brata chodzacego w
gabinccie , zawofata go, i
spytafa sic, czy postal swo-
je 16zeczko. Henrys jéj od-
powiedzial ze nie. A wicc,
rzekla Lucia, mama nieda ci
sniadania. — O! da mi je,
vowiedziat Henrys; ja nigdy
niestafem Y6zka u wujaszka,

a miafem zawsze sniadanie.

———tir

Kiedy tak z soba rozma-

wiali , Henrys uslyszal ojca

te et ses souliers, sc peigna,
lava ses mains, et tandis qu'il
les essuyait, sa mére descen-

dit.

La petite Lucy entendant son
frére marcher dans le cabi-
net, lappella, et lni demanda
s'il avait fait son lit. Henri
lu'i dit que non. En ce cas,
dit Lucy, maman ae vous don-
nera pas 3 déjeiner.— Oh!
elle m'en donnera, dit Henri;
je n'ai jamais fait mon lit chez
mon oncle, et j'ai toujours eu
2 déjedner.

Comme ils étaient 3 causer,

il entendit son pdre qui l'ap-



and he ran down stairs to
the parlour, where his father
and mother were at break-

fast; and her mother called
Lucy down too and said to
her: Well, Lucy! have you

made your bed neatly?

Lucy. Yes, mamma, I
have made 1it, as well as [

could.

MoTuER. You shall have

some breakfast then.

His father asked Harry,
whether he had made his
bed. Harry answered that
he did not know how to
make it. I will show you,
said his mother; and taking
him by the hand, she led

him up stairs' and showed
him how to make his bed.

(5)
ktéry go wolal. Zeszedl do
pokoju gdzie jego ojciec i
matka jedli sniadanie. Mat-
ka zawotafa Luci i rzekia jéj:

Luciu czy postalas swoje 16-

zeczko porzadnie ?

Lucia. Tak jest, mamo,—

poslalam je najlepiéj jak
moglam,
Marka.  Bedziesz wice

miafa sniadanie.

Ojcicc zapytal Henrysia,
czy on postal swoje T6zecz-
ko. Heaorys odpowiedzial ze
nieumie poscictac. Ja ci to
pokaze, ‘ powiedziala matka;
1 wzigwszy go za reke, poszia

z nim na gére i pokazala mu

spos¢b stania Y6zeczka,

pellait. Il descendit au par-
loir, ou son pére et sa mére
¢taient A déjedner. La mére
appella aussi Lucy et lui dit:
Lucy, avez-vous fait votre lit

proprement ?

Lucy. Qui, maman,je I'ai

fait du mieux que j'ai pu.

Layinr. Vousaurez donc

3 déjediner,

Le pere demanda 2 Henri
s'il avait fait son lit. Henri
répondit qu'il ne savait pas le
faire. Je vais vous le montrer,
dit la mére; et le prenant par
la main, elle remonta avec

lut etlui moutra la mani¢re de

faire son Lit.



When Harry came down
to his father, he said, that
he did ot know, that boys
or men ever made beds; for
at his  uncle’s, nobody ever
- made beds, ‘but the house~

maid.

His father told him, that,
in some (1) countries, the
beds are made by men; and
that in ships, which sail on
the sea and carry men from
one country to another, the
bed.;, in which the sailors
sleep , are always made by

men,

( 6 )

Kicdy Henrys powrdcit do
pokoju jadalnego , rzekl do
SWego ojca, iz ﬁicwicdzia'l’, ze
mate chiopczyki albo mez-
czyzni sciela kiedy swoje T6z-
ka; bo u jego wujaszka, nikt
nigdy nie stal {6zck, tylko

stuzaca domowa.

Jego ojciec powiedzial mu
ze w niekiérych (1) krajach,
mezezyzni Scicla T6zka; i%e na
okretach, ktére plywaja po
morzu i przenosza luazi z jed-
nego kraju do drugicgo, Idzka
w ktérych sypiaja Zeglarze,
bywaja zawsze sfane przez

MeZCZYZN.

‘Quand Henri redescendit au
parloir, il dit 4son pere, qu'il
ne savait pas, que les petits
garcons ni les hommes fis-
sent jamais leurs lits; car
chez son oncle, personnc ne
faisait.iamais les lits, que la

servante de la maison.

Son ptre lui dit que, dans
quelques (1) contrées, ce sont
les hommes- qui font les lits;
et que dans les vaisseaux , qui
voguent sur la mer et trans-
portent les hommes d'un pays
a I'autre, les lits dans les quels
couchent les mariﬁs , son

toujours faits par des hommes.

(1) Here the child, ifat a
distance from the coast, should
be told what is meant by diffe-
rent countries ; what a ship is,
and what is meant by a sailor,
ete.

() Tu wypada powiedziéé
dzieciom, jesli nie mieszkajg nad
morzem, co si¢g rezumie przez
kraj; coto jest okrgt , ieglars ete:

{1} Il faut dire ici aux enfans
g'ils sont loin de la mer , ce
qu'on entend par contrée; ce
que c'est qu'un  vaisseas, un
merin, etc.



Lucy's mother observed,
that she had not ecaten her
breakfast and she asked her,

why she bad not eaten il

Lucy said that she waited
for her brother. Her mother
then gave Harry a bason of
milk and a large picce of
bread’; and she set a little
table for him and his sister
under a shady tree, that was

opposite to the open window

of the room, where she:

breakfasted.

Lucy was agood Jittle girl.
She always remembered what
was said to her, becaunse she
had been very attentive,
whenever her father or

mother had taught her any

(7))
Matka Luci uwaiata, ze oua
nic jadla swego sniadania, i
zapytafa jéj, czcrau go nie

jadfa.

Lucia powiedziata zc czeka
na swego brata, Matka data
wiedy Henrysiowi czasze mle-
ka i dobry kawal chleba; za-
stawita stolik dla niego i dla
jego siostry pod drzewem cie-
nistém', na. przeciw otwartego
okna u tego pokoju, wl:tiirym

sama jadfa sniadanic.

Lucia byfa to dobra dziew-
czynka, Niezapominala nigdy
atém co. jéjqpolwiedziano. po-
nicwaz byla zawsze bardzo
uwazna, kiedy jéj ojcice albo

jé) matka nauczali ja czego-

La mére de Lucy vbserva
qu'clle-n’avait pas mangé son
déjedaner, et clle lui demanda,
pourquoi _clle ne avait pas

mangé,

Lucy dit qu'clle attendait son
frére. La mere donna dlors 2
Henrt une jatte de lait et un
gros morccau de pain; et clle
mit une petite table pour i
et pour sasmm' s0uSs un arbre
touffu, enface de la fendire
ouverte du parloir, ou elle

———

Lucy était une bonne fi;!tite
fille. Elle n'oubliait jamais e
qu'en lui disait, parce qu'clle
avait tounjours été trés atten-
tive, quand son pére ou sa

meére. lui. avait enseigné quel-

.



thing. So her mother had
taught her to read and to
work; and when she was six
years old, she could employ
herself, without being trou-
blesome to any body. She
could work for herself, and
for her brother; and someti-
mes, when Lucy behaved
very well,her mother let her
do a little work for her,
her father. Her

wmother had given her a

or for

little thimble to put upon
her finger, and a little house-
wife to keep her needles
and thread in; and a little
pair of scissars to cut her
thread with, and a little work-
bag to keep her work in;
and Lucy's father had given

her a little book, to read in

( 8 )
kolwick. Otoz jéj Matka nau-
czyla ja czytaé irobic robétki;
awszdstym roku zycia, mogla
zatrudnic¢ sie sama nic bedac
naprzykrzona dla nikogo. Mo-
gla pracowac dla siehic i dla
swego brala; a czasem kiedy
Lucia dobrze sic sprawowafla,
jéj Matka dawafa jéj jaka ro-
bote do zrobienia dla siebie,
lub dla jéj ojca. Matka dala
jéj maly naparsteck do wkia-
dania na paluszek, mala igiel-
niczke do chowania swoich
igiet i nici; pare mafych no-
zyczek do przecinania nitek,
imaly woreczek do chowania
tego wszystkiego. Ojciec Luci
daf jéj takze mafa xiaZeczke
do czytania kiedy zechee ;iona
mogla czyta¢ w ni¢j sama, ro-

zumiec wszystko co czyta, i

que chose. Or sa mére lui
avait appris i lire et a travail-
ler; et 3 I'Age de six ans, elle
pouvait s’occuper sans é&ire
importune i personne. Eile
pouvait travailler pour elle et
pour son frire; ct quelquefois
quand Lucy s'était bien com-
portée, sa mére lui donnait
quelque petit ouvrage i fai-

re pour clle ou pour son pére.

La mére lm avait donné un

‘petit dez A coudre pour mettre

a son doigt, unc petitc ména-
gtre pour enfermer ses aiguil-
les et son fil ; une petite paire
de ciseaux pour couper son
fil, et un pelit sac 3 ouvrage
pour mettre le tout. Le pére
de Lucy lui avait aussi donné
un petit livre pour lire quand

ellc voudrait, et elle pouvait



whenever she pleased, and

she could read in it by her-
self, and understand all she
read, and learn every thing

that was ia it.

As soon as Lucy had eaten

the breakfast which her
mother had given her, she
sat down on her stool, and
took her work out of her
work-bag, and worked some
time. Then her mother told
her, that she had worked an
hour, and that she did not
choose that she should work
any more. So Lucy got up,
and brought her work to ht;r
mother, and asked her, if it
was done as it ought to be
done ? And her mother said:

Lucy, it is done pretty well

( 9)
uezyc siq wszystkiego €0
w nié¢j byfo.

Skoro Lucia skonczy¥a snia-
danie ktdre jéj Mama dafa,
usiadfa na swojém krzeseiku,
dostata swoje robote z wo-
reczka, i pracowafa przez czas
jakis. Potém matka povwie-
dziafa jéj, fc ona pracowaia
juz godzine, i z¢ matka chce
aby juz wiccéj nie pracowata,
Lucia wicc wstafa, poniosta
swoje robote do matki, 1zapy-
tafa jéj, ezy tak zrobiona jak
nalezy. Matka odpowiedziata:
Luciv, dosy¢ dobrze jest zro-
biona nma mafa dziewczynke

ktéra ma dopiero szesc lat; i

y lire toute seule, et compren-
dre tout ce qu'elle y lisait, et
s'instruire de tout ce quiy
était.

Aussi-tot que Lucy edt fini le
déjedner que sa mére lui avait
donné, elle s'assit sur son
tabouret, tira son ouvrage de
son sac, et travailla quelque
tems, Puis sa mére loi dit, qu”
elle avait travaillé une heure,
et qu'elle - désirait qu'elle
ne travailldt pas davantage,
Lucy se leva donc, porta son
ouvrage A sa mére, et lui de-
manda, s'il était fait comme il
devait I'tre. Sa mére lui ré-
pondit: Lucy, i} est assez bien
fait pour unc petite fille qui

na que six ans; et je suis bien
a



for a little girl, that is but
six years old; and I am plea-
sed to sec, that you have
teied to  avoid the fault
which I told you of yester-
day. Then Lucy’s mother kis-
sed her, and said to her: Put
your work into your work-
bag, and put your work-bag
into its place, and then come

back o me.

Lucy did as she was
desired to do. And then her
mother asked her, if she
would rather go out of doors
and walk, or stay with her?
Lucy liked best to stay with

her mother, who, very soon,

afterwards went to her dairy..

Lucy followed ber, and

{( 10 )

zradoscia widze, Zes usilo-'

wala nicpopeinic téj omyTki
o kiéréj ci méwitam wezoraj.
‘Wienczas matka Luci uéciska-
{aja, irzekTa: W16z swojero-
bote do woreczka, poléz wo-
reczek z robota {na micjscu,

a potém powrdGé do maie.

Lucia zrobifa doktadaie co
jéj kazano zrobic. VWtenczas
jéj matka zapytata, co woli:
wyj$¢ na przechadzke czy z nia
pozostac. Lucia wolafa pozo-
sta¢ ze swoja matka, kidra,
wkrétce potém, poszia do

swojéj mleczarni.

Lucia z nig poszia, i bardzo

aise de voir, que vous avez
éssayé de ne pas faire Ia faute
dont jc vous ai parlé hier.
Alors la mére de Lucy l'em-
brassa, et lui dit: Mettez votre
ouvrage dans votre sac i ou-
vrage, mettez voire sac i ou-
vrage 4 sa place, ct ensuite

revencz vers moi,

Lucy fit éxactement ce qu'on
lui avait commandé de faire.
Alors sa mére lui demanda,
ce qu'elle préférait: de sortir
pour se promener, ou deres-
ter avee elle. Lucy aima micox
rester avec sa mére, qui, bi-

entdt aprés, alla A sa laiteric.

A ——

Lucy la suivit, et prit grand



took a great deal of care not
to be troublesome, for she
loved to be wilh her mother.
But she observed whatever
she saw, and did not meddle
with any thing. She saw,
that the dairy was very clean.
The floor was a little damp,
which made her think that
it has been washed that
morning; and there were not
any cobwebs, or dust upon
the walls. And she perecived,
that the room smclt very
sweet: she looked about, to.
find out, if there were any
flowers that could make
that pleasant smell, but she
could not see any thing but
a great many clean empty
vessels, of different shapes,
and a great many round,

wide, and shallow pans, full

( 1)
sic starafa nicbyc naprzykrzo-
pa, bo Iubifa zostawac ze
swoja matka. Dawala bacz-
nos¢ na wszystko co postrzeg-
Ta, a niemieszala sie do nicze-
go. Widziala Ze mleczarnia
hy‘l’a. bardzo czysta. Podioga
byla troche wilgotna, ce jéj
dafo do myslenia' ze byla myta
tego samego poranku, i nie by-
fo tam ani pajcczyny, ani ku-
rzawy na scianach. Poczula,
ze tam pachfo bardzo przy-
jemnie : spozierala na okofo,
starajac sie odkry¢, czy niema
jakich kwiatéw dajacych ten
przyjemny zapach, lecz nicwi-
dziaa nic tylko wiclka ilosé
naczyn préznych i ezystych,
W rézoych formach i wicle
mis qug‘l’ych, szerokich, anie
gichokich, napetnionych mle-
kiem, Zblizyfa si¢ do nich i

soin de n'étre pas importune,
car elle aimait 3 étre; avec sa
mere. Mais clle observait tout
ce qu'clle voyait, ct pe se mé-
lait de rien. Elle vit que la
laiteric était trés-propre. Le
carrcau était un peu humide,
ce qui Iui donna 3 penser qu'il
avait 6ét¢ lavé le matin mdme;
ctil 0’y avait nitoiles d’ arai-
gnée, ni poussiére sur les murs.
Elle s'appercut, qu'il y sentait
fort bon: elle regarda autour
d'elte, pour ticher de décou-
vrir, §'il 0"y avait pas quelques

fleurs qui donnassent cette

" agréable odeur, lﬁ'ais elle ne

vitrien gu'une grande quantité
de vases vides et propres, de
différentes formes, et beau-
coup de terrinesrondey, larges
et peu profondes, remplics

de lait. Elle s'en approcha et
3‘



of milk: she went near to
them, and thought the smell

came from them.

VVhen she had looked at
a good many of them, she
thought they were oot all
alike, The milk in some of
the pans was a little yellow-
ish, and looked thick, like
the cream that she saw every
morning at her mother's
breakfast; and the milk, in
the others pans, vwas a little
blue and looked thin, like
the milk, that was often given
to her and her brother to
drink. VVhilst Luncy was
thinking on this, she saw one
of her mother’s maids go to
one of the pans, that had the
yellowish milk init. And the
.m;id had a wooden skimmer

( )
odkryla ze dobry zapach po-

chodzif z tamtad.

Opatrzywszy ich wiele, pos-
‘trzegla zc one niebyly wszyst-
kie jednakowe. Ml¢ko w nic-
ktdrych bylo troche Zéitawe,
i zdawalo sic¢ geste, jak Smie-
tanka kiéra widziala co rana,
na sniadaniu swojéj mamy;
kiedy w drngich misach mle-
ko bylo bickitnawe i zdawa-
%o si¢ rzadkie, jak to ktére
jéj czesto dawano do picia i
jéj bratu. Pod czas kiedy Lu-
cia myslafa o tém wwszyst-
kiém, obaczyla jedne ze slu-
zacych swojéj matki zblizaja-
ca si¢ do jednéj z mis, maja-
cych w sobie mleko zéttawe.
Stuzaca miata Tyzke drewnia-

na wreku. Wiozyta zwol-

découvrit que la bonne odeur

venait de [a.

Quand clle cn cut considéré
beaucoup, elle vit qu'clles
n'étaient pas toutes semblables.
Le lit dans quelques-unes
“6tait un peu jaundtre, et scm-
blait ¢épais, comme la créme
qu'elle voyait tous les matins
au déjedner de samére, tandis
que dans les autres terrines
le lait était blevtre et sem-
blait clair, comme cclui qu'on
lui donnait souvent A boire
clle ainsi qu' son frére. Tandis
que Lucy pensait a tout cela,
elle vit une des servantes de
sa mére s’approcher d’une de
ces terrines qui contenait du
lajt jaunatre. La servante avait

une éerémoire de bois 2 la



in her hand. And she put the
wooden skimmer'very gently
into the pan, she did not
put it dovwn to the bottom of
the pan, but took up that
part of the milk which was
at the top, and put it into
another vessel. And then Lucy
saw, that the milk that was
left in the pan, was not at
all like what the maid had
taken out, but was very thin,

and a little blue.

VWhen Lucy's mother went
out of the dairy, she took her
little daughter out into the
fields, to walk with her. Soon
after they had set out, Lucy
said: Mother, when I was in
your dairy just now, I saw
the maid take some milk out

of a milk-pan, and it looked

L%

f 13 )
na t¢ fyzke drewniana do main, Elle mit tout doucement
misy, nic ponurzyta jéj a% do l'écrémoire de bois dans la
dna, lecz zebrafa te czesc terrine, elle ne I'enfonga pas
mleka ktéra jest nawierszchu, jusquw' au fond, mais elle
i wilozyla ja do drugiego na- enleva cette partie du lait qui
czynia. VV ten czas Lucia est dessus, ct la mit dans un
postrzegta, ze mlcko pozosta- autre vase. Alors Lucy vit, que
fe w misie, nie byfo podobne _le lait qui restait dans Ia ter-
weale do tego ktdre sfuzaca rine, ne ressemblait pas du
zebrafa, lecz bylo bardzo tout 2 celui que la servante
rzadkie i bickitnawe. avait 8té, mais était trds claip

. ¢t bleuitre,

Kiedy matka Luci wyszla  Quand la mére de Luey sortit
z mleczarni, poprowadzita dela laiterie, ellc emmenna sa
swoje maly cdreczke w pole, petite fille dans les champs.
na przechadzkg z soba. Led- pour se promener avec elle.
wo corozpoczely swoj¢ prze~ A peine avaient-elles commen-
chadzke, zaraz Lucia powie- ¢é leur promenade, que Lucy
dziafa: Mamo kiedy bylam dit: Maman, quand j*étais tout-
dopiero w twojéj mleczarni, 4-I'heure dans votre laiterie,

widzialam Ze sfuzaca zebra- j'ai vu la servante dter unpen



like what I see-you put into
your tea, and I believe, it
is called crcam. But she left
some milk in the pan, and
that was not at all like cream
but like very thin milk. Pray,
mother, will you tell me, why
all that was in the pan, was
not cream ? Then hér mother
said: yes, Lucy, I'will answer
any questions you like to ask
me, when I have leisure;
hecause.,l whenever I talk to
you, you mind what I say,
and

your father or I teach you.

remember  whatever

( v )
Ta troche mlcka z misy, iono
podobne bylo do tego, co
widze ze co dzien wlewasz
do swojéj herbaly, a co nazy-
waja , zdaie mi si¢, smictanka.
Lecz zostawifa jescze mleko
w misic, i to nicbyfo podob-
ne weale do Smictanki lecz do

mleka bardzo rzadkicgo. Pro-

sze cie mamo, powiedz mi,

dla czego wszystko to co by-
Yo w misie, nie jest smietan-
ka. Matka odpowicdziata jé;
wtedy: dobrze, Luciu, od-
powiem na wszystkie zapyta-
nia ktdre zechcesz mi zrobié,
zawsze kiedy na to bede mia-
Ta czas wolny, ponicwaz, kie-
dy rozmawiam z toba, uwa-
zasz na to co ci méwie, ipa-

mietasz o tém czego tato al-

bo ja nauczamy ciebie.

de lait d'une terrine, et il res-
semblait 4 cc que je vous vois
mettre dans votre thé, et qu'on
appelle, je crois, dela eréme.
Mais clle 4 laissé du lait dans
la terrvine, et cela ne ressem-
blait pas dutout ddela eréme
mais a du lait trés clair. Je vous
pric maman, de me dire, pour-
quoi tout ce qui était dans la
terrine, n'était pasdela créme.
Sa mére lui répondit alors:
oui, Lucy, je répondrai i
toutes les questions qu'il vous
plaira de me faire, toutes les
fois que j'en aurai le loisir;
parce que, quand je cause
avec vous, vous faites atten-
tion & ce que je vous dis, et vous
yous ressouvenez de ceque votre

papa ou moi vous apprenons,



I believe, you know, that
the kind. of milk, which I
give you very often for your
breakfast and supper, is taken
out of the udders of cows.
Did younever see the maids,
with milkpails, going a mil-
king? they were then going
to lake the milk from my
cows; they call that milking
them; and it is done twice
every day, once in the mor-
ning, and once in the evening.
VWhen they have gotten the
milk in the pails, they carry it
into the dairy, and. put into
suchmilkpans as you saw. And
they let the milkpans stand still,
in the same place for several
hours, that the milk may
not be shaken. And in that
time the "heaviest part of
the milk falls as low as it

( )

Wiesz, zdaje mi sie, zc ga-
tunek mleka, ktére daje cicze-
sto na sniadanic i na wiecze-
rze, wyciagniony jest z wy-
mion krowich. Czyzes nigdy
nie widziala stuzacych, z doj-
niczkami, idacych doi¢? ida
one w tedy zabicrac mlcko u
moich kréw; to si¢c nazywa
doi¢ je, i to robi si¢ -dwa ra-
zy na dzien, raz rano, a dru-
gl raz wwicczér;, Kiedy na-
pelnia mlekiem dojniczki, nio-
sa go do mleczarni, i prae-
lewaja do misek takich jakie
widziatas. I zostawiaja te mi-
sy na tém .samém miejscu,
nie dotykajac ich przcz kilka
godzin, aby mleko nic byto
wazruszone. I przez ten czas
czes¢ najeiezsza micka opada
tak nisko jak mozna ma spéd

misy, a najlzejsza czes¢ mle-

Vous savez, je croié. que
I'espéce de lait, que je vous
donne tréssouvent pour voire
déjedner et volre souper, est
tiré du pisdes vaches. N'avez-
vous jamais vu les scrvantes
avec leurs scaux 2 lait, aller
traire? clle vont alors prendre
le lait de mes vaches; on
appelle cela les traire, et cela
se fait deux fois par jour,
une fois le matin, et une fois
le soir. Quand elles ont re-
cucilli le lait dans les seaur,
clles le portent dansla laiterie,
et le mettent dans des terrines
Alait telles que celles que vous
avez vucs. Et elles laissent les
terrines Alait A la méme place,
et sans y toucher pendant
quelques heores, pour que
Je lait ne soit pas remué. Et

pendant ce tems, la partie Ia



can, towards the bottom of
the pan, and the lightest part
of the milk remains above it,
at the top of the pan, and
that thick light part is called
cream, as you thought it
was, VWhen the milk has
stood long enongh, the cream
is taken from the other part
of the milk, and doing this,
is called skimming the milk.
But it must be done very
carcfully, or clse, cream and
milk would be all mixed
together again. Luey told
her mother, that, when she
was in the dairy, she had
walked all ronnd it, and that

( 16 3
ka zostaje na wierszchu, ita
czesc mleka gesta a lekka na-
zywana jest smietanka, jak i
ty myslafas. ifiedy mleko zo-
stanie dosyc dfugo w spo-
kojnosci, odejmuje sie smie-
tanka od drugiéj czesci mle-
ka, i to nazywa si¢ szumo-
wac je (1). Ale to powinno
sic robic bardzo troskliwie,

inaczéj, smietanka i mleko by-

1yby znowu pomieszane ra-

zem. Lucia powiedziala do
swojej mamy, Ze, bedac w

mleczarni chodzifa na okoto

i widziala wiele smictanki:

wicedj zdaje sie niz jéj przy-

nosza co dzien do pokoju ja-

she saw a great deal of dalnego; i ze cheiataby wie-

cream; rwre, she thought,
than came every day into
the parlour; she wished to

know, what other use it was

_dzie¢c, do czego innego stu-

zy ta Smictanka - précz do

(1) U nas nazywa si¢ to po pro-
stu zbieraé émietanke,

plus pesante du lait tombe
aussi bas quil est possible
au fond de la terrine, et Ia
plus légére partie du lait reste
au-dessus, au. haut de la ter-
rine, ct cette partie épaisse
et légtre du lait est appellée
créme, comme vous le pen-
siez. Quand le lait a demeuré
assez long-tems tranquille, on
ote la créme de Pautre partie
du lait, ct celas’appelle écu-
mer le lait. Mais cela doit
étre fait trés $oigneusement,
autrement, la créme et le lait
se retrouveraient encore ma-
lés ensemble. Lucy dit & sa
mére, que, pendant quielle était
dans la laiterie, clle s était
promenée tout autour ct avait
viu une grande quantité de
créme: plus, pensait-clle, qu'on

n'en apportait chaque jour



for, cxcept to mix with tea,

and fruit or sweetmeats.

Lucy's mother was going
to answer her, but she looked
towards the other side of
the field and said: Lucy, I
think I sce some pretty flo-
wers there, will yourun, and
‘gather me a nosegay, before
I'talk any more to you. Lucy
said, yes Mothc‘r; and ran
away, to do what her mother
had desired. YWhen she came
to the place where the flo-
wers wvere, she looked about
for the prettiest, and gathe-
red two or three of them;
but, when she had them in

her hand, she perceived,

7 )
mieszania j¢j z herbata, owo-

cami i przysmaczkami.

Matka Luci miata jéj od-
powiedziec , lecz spojrzala
na druga strone Taki i rzekla:
Luciu zdaje mi sie ze widze
tam pickne kwiatki, czy cheesz
pobiedz i uzbicra¢ mi bu-
Liet, nim wiec¢j z toba be-
de moéwifa. Lucia powie-
dziata, dobrze. mamo; i po-"
biegta zrobic to czego jéj
Kie-
dy przybiegta w to rmiejsce

mama zyczyla sobie.

gdzie byly kwiaty , apa-
trywala ktére byly naj-
pigknicjszé\. iz tych wybra-
fa dwa czy trzy; 'lecz kiedy

je miata juz w swoiem reku,

dans la salle & manger, et
qu'clle désirait savoir pou;-
quel usage c'était, autre que
cclui de [a méler avec du thé,

du fruit ou des friandises.

La mére de Lucy allait lui
répondre, mais elle jetta les
yeux vers Pautre coté de la
prairic et dit: Lucy, je crois
que je vois 1A quelques jolies
fleurs, voulez-vous courir et
me cucillir un pouquet. avant
que je continue a causer avec
vous. Lucy dit, oui maman;
et se mit 3 courir pour
faire ce que sa maman
avait désiré. Quand ellearriva
A I'endroit od étaient les fleurs,
clle regarda quelles étaient
les plus belles, et en cueillit

deux ou trois; mais quand

elle les eut dans sa main,
3



that they had not any smell.
So she went to a great many
more, and at last she found
some that had a sweet smell
but they were not pretty,
and she gathered some of
them, and was taking them
to her mother; but as she
passed near a hedge,  she
saw some honeysuckles gro-
wing in it, and she remem-
bered that she had smelt
honeysuckles, that were very
sweet and they were very
pretty too, so she was glad,
that she had found some,
for she thought her mother
would like them. But when
she came close to the hedge,
she saw that they were so
high from the ground that
she could not reach them:

Lucy did not like to go

( 18 )
postrzegia sic ze nie maja
zadnego zapachu.  Poszia
wice daléj, gdzie ich byTo
dalcko wigcdj, i nakoniec zna-
lazta takie kidre mialy do-
bry zapach, choc nicbyly
pickne , urwala ich kilka, i
niesfa je do swojéj matki';
lecz przechodzae obok zywe-
go plotu, ujrzata kilka kapry-
folij wyroslych we srodku, i
przypomniata sobic ze wa-
chata kiedys te kwiaty, kt6-
re mialy bardzo mily zapach
i byly takze bardzo pickne;
ucieszyla si¢ wiec ze je zna-
lazfa, bo pomyslata sobie, ze
mama bedzie je lubié. Lecz

stanawszy blizko plotu, po-

.strzegla ze byly tak wysoko

nad ziemia iz nie mogla ich
dostac. Lucia niechciafa o-

dejé¢ niewziawszy kilka tych

clle s'appercut qu'elles n'a-

Elle

alla donc a un endroit, ou

vaicnt -aucune odaur,

ily en avait beaucoup davan-
tage, ct enfin clle en trouva
quclques-unes qui avaient bon-
ne odeur, mais qui n'étaicnt
pas belles, ct clle en cuecillit
quelques-unes, et clle les por-
tait 3 sa mére;mais, en passaat
prés d'une haye, clle vit quel-
ques chevrefeuilles, qui avaient
poussé dedans,” et elle se
souvint qu'elle avait senti
des chevrefeuilles qui avaient
trés-bonne odeur et qui étajent
aussi trés-jolis; ensorte qu'elle
était bien aise d'en avoir
trouvé quelques-uns, car elle
pensait que sa mére les aime-
rait. Mais quand elle arriys

prés de la haic, elle vit quils

dtaient si élevés au-dessus de



away , wilhout taking some
honeysuckles to her mother
so she walked slowly, by the
side of the hedge, till she
came to a place, where there
was a large slonc,

»which she climbed, and

upon

gathered as many honeysuc-
kles,! as she liked.

Whilst she was getting
down, she 'held; the flowers
fast, lest she should drop

them into the ditch, and she

felt somcthing prick her -

finger very sharply. She loo-
ked, and she sawa bee drop
down off one of the honey-
suckles, that she had squee-
zed in her hand; so shc-
thought, that she had burt

w9 )
kwiatéw dla swojéj matki;
postcpowala wiec  zwolna
wzdluz plotu, i stancla w
pewném micjscu gdzie byl
ktéry

wiclki kamier na

wylazfa 1 narwala tyle

kapryfolij ile chciafa.

Powracajac trzymala kwia-
ty scisnione w swojem rcku
bojac sic aby ich nie vpus-
ci¢ w réw, i poczuta ze ja
cos unkfulo w reke bardzo
mocno. Spdjrzata i obaczyla
psczofe spadajacy z jednego
z kwiatkow ktdr.e cisncta wre-
ku, Myslala ze przygnietfa
psezofe, 1 ze psczota ja u-

kufa aby sic uwolaic.

la terre qu'clle ne pouvait y
atteindre. Lucy ne voulait pas
s'en aller, sans porter quelques
fleurs de chevrefeuille 2 sa
mére. Ainsi donc elle marcha
douccment le long de la haie,
¢t arriva A un endroit ou il y
avait unc grosse pierre sur
laquelle elle grimpa, et cueillit
autant de fleurs de chevre-

feuilles qu'elle voulut.

En rcdescendant, elle te-
nait les fleurs scrrées dans sa
main, de peur de les laisser
tomber dans le fossé, et elle
sentib queclque chose qui lui
piquait le doigt trés-vivement.
Eile regarda et vit une abeille
tomber de 1'ane des fleurs de
chevrefeunilles qu'elle  avait

pressées dans sa main. Elle

peusa donc qu'clle avait bles-
3*



thebee, and that the bee had
stung her, to make her let

him go.

Lucy was afraid, that
she had hurt the bee ve-
ry much, for ghe remem-
bered, that when she ope-
ned her hands, the bee
did not fly away, but dropt
down. So she looked for it
on the ground. ‘and she soon
found it' struggling in some
water, and trying with its
little legs and wings, to get
out. But it was not strong
cnough. Lucy was very sorry
for the bee, but she was
afraid to touch it, lest she
should hurt it again, or that
She
thought for a lttle while,

it should hurt her.

what she covld do; and then

Lucia lgk‘a‘l’a sic ¢zy nie
przygnietfa bardzo psczoty, bo
pamictata ze kiedy ona otwo-
rzyla rece, psczola nicodle-
ciala lecz upadfa. Szukata jéj
na ziemi, znalazta ja wkré-
tce ruszajaca sic w dotkn na-
pelnionym woda, i usifujaca za
pomoca swoich malych nézek
i skrzydetek wydoby¢ sie z tam-~
tad. Lecz nie byTa dosy¢ silna.
Lucia byta bardzo zasmucona
pofozeniem psczoly, lecz bata
sie jéj dotknaé aby jéj wiccdj
lub

niczaszkodzié, niebyc

od ni¢j ukiuta. Pomyslata
chwilke nad tém co by mo-
gla zrobi¢; po tém urwafa

gafazke kwiatu i zblizyta ja

sé 1'abeille, et que 'abeille 1'a-
vait piquée pour quelle la
laissit aller.

Lucy cut peur davoir
bless¢ l'abeille considérable-
ment, car clle sé souvenait
que, quand clle ouvrit les
mains, l'abeille ne s§'envo-
la pas, mais tomba. Elile Ia
chercha sur la terre et la
trouva bient6t qui se débal-
tait dans un- petit trou plein
d'eau, et qui essayait avec ses
petites pattes et ses ailes A
en sortir. Mais clle nétait
pas assez forte. Lucy fut
tres touchée de la  sitoa-
tion de labeille, mais elle
de ! la toucher,

de

craignait

de peur Ia  blesser

encore, ou d'en é&ire encore

piquée. Elle réfléchit un pe-



she got a large slalk of a
flower, and put it close to the
bee. As soon as ever the bee
felt it, he clasped his legs ro-
und it, and Lucy raised the
stalk, with the bee upon it,
gently from the wet ground,
and laid it upon a large flo-
wer that was near her. The
bee was sadly covered with
dirt; but as.soon as he felt
that he was standing upon
his legs again, he began to
stretch his wings, and to
clean himself and to buz a
little upon the flower. Lucy
was glad to see that the bee
,did not séem to be very
much hurt. And shetook up
the nosegay, and ran, as fast
as she could, towards her
But

mother. the finger,

that the bee had stung, be-

( ar )
do psczoly, Skoro psczola
poczufa ja przy sobic, ucze-
pita si¢ jéj swémi nézkami a
Lucia podoiosta zwolna ga-
Tazke, z psczoa bedaca na
niéj, 1 z wilgotnego miejsca
przeniosfa ja na obszerny
kwiat blisko niéj rosnacy.
Psczofa byfa cafa okryta
blotem; lecz skoro si¢ uczu-
Ta na swoich nozkach, roz-
ciagneTa skrzydetka, .zaczela
sic oczyscza¢ i troche brze-
cze¢ na kwiatku, Lucia bar-
dzo sie yeieszyla widzac ze
psczofa nie zdawata si¢ byc
znaczoie uszkodzona.  Ze-
bra¥a swéj bukiecik,i pobie
gla do matki, tak predko ‘jak
tylko mogla. Lecz palec w
kigry ja psczota ukiuia za-

czaf ia bardzo bole¢.

tit. moment A ce qu'clle pour-
rait faire; et puis elle ar-
racha la tige d'une fleur et
lapprocha de I'abeille. Aus-
si-tét que I'abcille I'eut sentic
prés d'clle, Pentoura de ses
pattes, ¢t Lucy releva douce-
ment la tige, avec l'abeille qui
était dessus, et de I'endroit
humide ou clle étoit la dé-
posa sur uae large fleur qui
ctait prés delle. Labeille
était toute couverte de boue;
aust - tévt

mais quelle s

sentit encorc sur ses pat-
tes , elle étendit ses ailes,
et se mit 3 sc nétoyer et A
bourdonner un peu sur la
fleur. Luecy fut bien aise de
voir que l'abeille pe paraissait
pas considérablement blessée.

Elle ramassa son bouquet, et

courut vers sa meére, aussi vite



gan to be very sore.

She met her mother co-
ming to her, who wondered

what had made her stay so

long; and when Lucy had told

her, what had happened, she
said: I thank you, my dear,
for getting me so sweet a
nosegay, and I am very sorry,
you have been hurtin doing
it: I am sure, you did not
in_tlend, to hurt the poor little
bee; and we will walk home
now, and I will put some
hartshorn to your finger,
which will lessen the pain
you feel. Lucy said: indeed,
mother, I did not mean to

hurt the bee, for I did pot

Al

22 )

Spotkala swoje¢ matke ida-
ca przeciw ni¢j, i zdziwio-
na ze sic tak dfugo zabawi-
Ta, i kiedy Lucia opowicdzia-
fa co sig‘ j¢j zdarzylo, rze-
kfa : dzickuje ¢i moja kocha-
na zes mi uzbierala bukiet
ktéry tak picknic pachnie, i
bardzo mi zal ze$ “zostala
zraniona zbierajac go: pevna
jestern Se niechciatas obrazié
maléj biednéj psczétkis po-
wrécimy do domu, t przylo-
ze do twego palca troche ro-
gu jeleniego, co zmniejszy
bolesc ktdréj doznmajesz. Lu-
cia powiedziala : Zapewne

mamo , niemiafam zamiaru

quelle put. Mais son doigt
que I'abeille avait piqué com-
mengait A lui faire beaucoup

de mal,

Elle rencontra sa mére, qui
venait au-devant d'elle, éton-
née de ce qu'elle était restée
si long-tems; ct, quand Lu-
cy lui cut raconté ce qui lui
était arrivé , elle lui dit P je
vous remercie, ma chére, de
m’avoir cucilli un bouquet qui’
sent si bon, et je suis trés-
fichée que vous ayez été bles-
sée en le cucillant: je suis sd-
re que vous n'aviez pas l'ia-
tention de blesser la pauvre
petite abeille; et nous allons
retourner & la maison, et je
mettrai sur votre doigt un
peu de corne de cerf, qui di-

minuera la douleur que vous



know, that it was in my
hand; baot when I am goiog
to gather flowers another
time, I will look to sce, if
there are any bees upon

them,

VWhen Lucy's mother got
home, some harishorn was
put to Lacy's finger, and so-
on after, it grew easier; and
Lucy’s mother said to her:
now I am going to be busy.
And, if you like it, you may
go into the garden, 'till dres-
sing time. Lucy thanked her,
al_:ld said, she did like it;
but she hoped, that some
time , when she was not bu-
sy, her mother would answer,

what she had asked her about

( a3 )

uszkodzi¢c  psczélke, bo
nie wicdziatam ze byTa wmo-
jem rcku; lecz jak péjde zbie-
ra¢ kwiaty inna raza, bede
uwaza¢ czy w nich psczélek

nicma.

Matka Luci powrécivwszy
do domu, przylozyta jele-
nicgo rogu do paluszka Luci,
i wkrétce mniéj ja bolal; a
matka Luci rzekla: mam te-
raz zatrudnienie. MoZesz kie=
dy zechcesz pojs¢ przecha-
dzac si¢ w ogrodzie azdo go-
dziny ubierania si¢. Lucia po-
dzickowala , i odpowicdzizta
ze chee bardzo; lecz spodzie-
wa sie droga raza, kiedy
mama nie bedzie zatrudniona,

to jéj odpowie na zapytanie

resseatez. Lucy dit: En ve-
rité, maman, je p'avais pas
intention de blesser l'abeille,
car je ne¢ savais pas qu'elle
était dans ma main, mais
quand j'irai cucillir des fleurs
unc autre fois, je regarderai

s'il o'y a pas d'abeillcs.

Quand la mére de Lucy fut
arrivée 3 la maison, clle mit
de la corne de cerf sur le
doigt de Lucy, et bientdt a-
prés il lui fit moins de mal;
¢t la mére de Lucy lui dit:
J’ai maintenant quelque cho-
se a faire. Vous pouvez, si
vous voulez, aller vous pro-
mener dans le jardin jusqu'a
I'heure de la toilette. Lucyla
remercia et lui dit qu'elle le
voulait bien; mais qu’elle es-

pérait qu'une autrefois, quand



créam,

After breakfast, Harry’s

father took him out a wal-

( o4 )

o smietance.

Po sniadaniu, ojcicc Hen-

rysia wzial go z soba na

king. And they came to a fi- przechadzke. Poszli na plac

¢ld, where several men were
at work. Some were dig-
ging clay out of a pit, in the
ground; some were wetting,
what was dug out, with wa-
ter; and others were making
the clay into a great number
of picces, of the same size
and shape. Harry asked his
father, what the men were
about; and he t0ld him, that
they were making bricks for
building houses. Yes, says
Harry, but I can run my fin-

ger into these; they are qui-

gdzie wiclu ladzi pracowaTo.
Niekté.rz'y dobywali gline z ja-
my i wyrzueali ja na ziemie;
inni zlewali woda te co byTa
wyrzucona ; inni wyrabiali
gline w wielka liczbe kawai-
kéw jednakowéj wiclkosei i
ksztaftu. Henrys spytat sie
ojca, co ci ludzie robia; i
ojciec powiedziat mu ze ro-
bia cegle do budowania do-
méw. Tak, rzek? Henrys,
ale ja moge wsadzit palec do
tych; sa one zupefnie miek-

kie a cegly z twojegu domu

clle n’aurait pas 3 faire, sa
mére lui repondrait 4 ce qu'-
elle lui avait demandé relati-

vement A la créme.

Apres le déjedner, le pére
de Henri le prit avec Tui
pour aller se promener. Iis
allérent a une picce de terro
ou plusicurs hommes .étaient
A travailler. Quelques-uns ti-
raicnt de 'argile d’un trou et
la jettaient sur la terre; d'au-
tres mouillaient cette argile
avec de I'cau; et d’autres la
divisaient en un grand nom-
bre de morceaux de la méme
grandecur, Henri demanda 3
son ptre ce que ces hommes
voulaient faire; et il lui ré-
pondit qu'ils faisaient des bri-
ques pour bitir des maisons.

Oui, dit Henri, mais je pepx



te soft and brown, and the
bricks of your house are red
and hard, and they don't
stick together as the bricks
of your house do. Saying
this, ke pushed down a who-
le hack of bricks. The man,
who was making them cal-
led out, to desire he would
pay for those he had spoiled.
Little Harry had no money,
and did not know what to do.
But said to the man: indeed,
Sir, 1 did not intend to do
any harm. The man answered,
whether you intended it or
not, you have spoiled the
bricks, and must pay me for
them. I am a poor man, and
buy all the bread that I ha-
ve, with the money which
I get for these bricks, and
X shall have less bread, if

( 25 )
sa czerwone i twarde, i te
nie trzymaja si¢ razem jak
cegly twojego domu. Mé-
wiac to wywrdcif ulozona
cala kupe cegiel. WV tym czlo-
wiek ktéry je robif krzyknal
oswiadczajac mu ze zaplaci
te ktdre zepsul. Henrys nic
mial picniedzy i niewiedzia¥
co robic. Powiedzial czfo-
wickowi: Panie, nie mia-
fem zamiaru robi¢ zadnéj

szkody. Cziowick mu odpo-

wiedzial: ezy miafes do tego

czy nicmiales zamiaru, zep-

sufes moje cegly i zapfacisz
je. Ja jestem biedny ezto-
wiek, i kupuje wszystek chleb
kitéry mam, za picniadze ktd-
re zarabiam robiac te cegly,
i mialbym mniéj chleba, jesli
bym mial mni¢j cegicd do

przedania.

enfoncer mon doigt dans ces
briques; elles sont toul-i-
fait molles et brunes et les
briques de votre maison sont
rouges et dures, ct clles ne
ticnnent pas cnsemble comwe
les briques dc votre maison.
En disant ccla, il reanversa
une pile toate entitre de bri-
ques. L’homme qui les faisait
s¢ récria enlui déclarant qu'il
paierait celles qu'il avait gi-
tées. Le petit He nri n’avait
pas d’argent ct ne savait que
faire. Il dit Al’homme: Monsicur
je m'avais intention de faire
avcun mal. L'homme lui ré-
pondit: que vous en ayez ew
ou non l'intention, vous avez
gité mes briques et vous les
paiercz. Je suis un pauvre
homme, et j'achete tout le pain

que j'ai avec l'argent que je
4



I have a smaller number of

bricks to sell.

Poor Harry was very sorry
for what he had done, and
at last thought of asking his
father to pay for them. But
his father said, I have not
spoiled them, and therefore
it is not necessary that I
should pay for them. The
man sceing that Harry had
not intended to do mischief,
told him, if he would promise
to make amends at some
futnre time for the mischief
which he had done, he would
be satisfied, Harry promised
he would. New you find,
Harry, s:aid, his father, that
you must not meddle with

what does notbelongio you.

Henrys bardzo si¢ zasmu-
cif tém co zrobil, udal sie
nakoniec z prosha do ojca a-
by je zaptacif. Ale ojciec mu
rzek: niepopsufem ich, wice
nicpowinienem za nie placié.
Czlowick widzac ze Henrys
nic mial zamiaru zrobi¢ mu
zadndj szkody, rzek! mu, ze
jesli zechce mu przyrzec wy-
nagrodzi¢ potém za szkode
ktéra mu zrobif, to on przy-
stanic na to. Henryk mu to
przyrzekl. Widzisz teraz,
Henrysiu, rzeki Ojciec, ze
niepowinienes dotykaé tego co

do cicbie nienalezy.

gague a faire ces briques, et
j'aurai moins de pain, si j'ai

moins de briques 3 vendre.

Le pauvre Henri était bien
fiché de ce qu'il avait fait, et
il s'avisa i la fin de demander
a son pire de les payer. Mais
son pere lui dit: Je ne les ai
pas gatées; ainsi il n'est pas
nécessaire que je les paye.
I'homme voyant que Henri
n'avait eu lintention de lui
faire aucun tort, fui dit que,
s'il voulait lui promettre de lc
dédommager par Ta suite du
tort qu’il lui avait fait, il s'en

contenterait. lui

Henri le
promit. Vous voyez mainte-
nant, Henri, dit son pére, que
vous ne devez pas toucher 4

ce qui ne vous appartient

pas.



As they walked on farther,
they came to a blacksmith's
shop; and as it began to
rain, Harry's father stood
unﬂcr the shed before the
door;and a farmer came ri-
ding to the shop, and asked
the blacksmith 1o put a shoe
upon his horse, which, he
said, had lost one a little way
off, and which would be
lamed, if he went over any
stony road without a fourth
shoe, sir. saysthe blacksmith,
I cannot shoe your horse, as
I have not iron enough. I
have sent for some to the
next town, and the person,
whom I sent cannot be back

before evening.

¢ 37 )
" Idac daléj, prayszli do kuzni;
aze zaczynal descz padac,
Ojciec Henrysia stanal pod
poddaszem przy drzwiach,
VVioécianin przyjechal konno
do kuzni, i prosil kowala zeby
przybil podkowe jego koniowi
ktéry, jakméwil, tylko co zgu-
bitj e&ﬁq o kilka krokéw zlam-
tad, przezcoby okulat, gdyby
mu przyszio biec droga kamie-
nista bez cawartéj podkovwry.
Panie, rzekt kowal, nic moge
podku¢ twego konia, bo nie
mam dos¢ zelaza. Posfatem
po nie do blizkiego miasta, a
osoba kiéra tam posfatem
niemoze powrdci¢ przed wie-

czorem.

Perbaps, said the farmer, Moze, rzek? wloscianin,

En continuant leur prome-
nade, ils arrivirent i I'attelier
d'un forgeron; et comme il
comﬁlengait d pleuveoir, le pére
de Heari se mit sous I'auvent
~devant la porte. Un fermier
vint A cheval A l’attclicr,l et dit
au forgeron de mettre un fer
a son cheval qui, disaitil,
venait d’en perdre un i quel-
ques pas de 13, ce qu{ le ren-
drait boiteux, s'il allait sur
quelque route picrreuse sans
un quatricme fer. Monsieur,
dit-le forgeron, je ne peux
pas ferrer votre cheval, car
je nai pas assez de fer. J'en
ai envoyé chercher i la ville
voisine, ct la personne que j'y
ai envoyée ne peut étre de

retour avant le soir.

Peut-dtre, dit le fermier,
. 4



you have an old shoe, that

may be made to fit my horse..

The smith had no iron,
except a bit of small nail rod,
which was fit only for ma-
king nails, but he said, that
if the farmer looked on the
road, perhaps he might find
the shoe, which had fallen
from his horse. Little Harry,
hearing what had passed,
told his father, that he
thought he could find a
shoe for the farmer's horse.
His father asked him, where
he thought he could find a

shoe.

———

He said, t_hat he had obser-
ved something, as they

walked aiong the road, lying

( 28 ]
masz jaka stara podkowe ktd-
raby si¢c mogla przydac pod

noge mojego konia.

Kowal niemiat zelazaprécz
kawalka matéj sztabki, ktéra
byla zdatna tylko na robienie
gwoidzi; ale powicdzial, ze
gdyby wloScianin szukal na
drodze, mozeby mdgt znabes¢
podkowe, kidra spadia z nogi
jego konia. Mafy Henrys ktdry
to wszystko slyszal, povwie-
dzial swemu ojcu, iz sadzi Ze
méglby znalesé podkowe dla
konia tego wicsniaka. Jego
ojciec spytal sic go, gdzie
sadzi ze moglby znalesé pod-

kowve.

On powiedziat, z¢ przecha-
dzajac sie po. drodze postrze-

gal cosw blocie, cozdawalo

.vous avez un vieux fer qui
pourrait étre accomod¢ pour

le picd de mon cheval.

Le forgeron n’avait pas de
fer, excepté un morceaun d'une
petite barre de fer, qui n'était
propre qu’d faire des clous;
mais il dit, que sile fermier
cherchait sur la route, il
pourrait peut-étre trouver le
fer, qui était tombé du pied de
son cheval. Le petit Henri,
qui avait tout entendu, dit
son pere, qu'il croyait pouvoir
trouver un fer pour le cheval
da fermier. Son pere lui
demanda, ou il croyait pouvoir

trouver un fer,

Il dit, qu'en se promenant sur

la route il avait remarqué

quelque chose dans la boue’



in the dirt, which he thought
was like a horseshoe. His
father begged that the farmer
would wait a little while; and
then he vwvalked back with
Harry on the road, by which
they came to the blacksmith's.
And Harry looked very carc-
fully, and after some time
he found the horsesboc, and
brought it back to the smith’s
shop; but it was not fit to be
put again upon the horse'’s
foot, as it had been bent by

a waggon wheel, which had

gone over it.

The farmer thanked Harry,
and the blacksmith said, that
he wished every little boy
was as attentive and as useful.
He now began to blow his

large bellows, which made

( 29 )
sic mu byc podobném do
podkowy konia. Jego ojciec
powiedzial do wiesniaka aby
zaczekal maty chwilke, i po-
wrocil z Henrysiem na droge
po kidréj prz.}'szli do kowala.
Henrys szukal troskliwie, i
nakonice znalazl podkowe,
t odniést ja do warstate
kowala; lecz niemozna bylo
przybic j¢j do kopyta konia,
gdyz byla zgicta przez koto
od wozu, kiéry przejechal

przez nia.

! Wiésniak  podzickowal

Henrysiowi, a kowal povvic-

dziat iz zyczy aby wszystkie ma -

fe chiopezykibyli tak uwazni
itak pozyteczni. Zaczaf potém

nadyma¢ swoj szeroki miech,

qui lui paroissait ressembler
a un fer de cheval. Son pére
dit au fermicr d'attendre un
petit moment, ¢t il retourna
avec Henri sur la route par
laquelle ils étaient arrivés chez
le forgeron. Henri chercha

soigncusement, enfin il

ct
trouva le fer A cheval, ct le
rapporta A latelier du for-
geron; mais 11 n'était pas en
état d’8tre remis au pied du
cheval, ayant été foreé par

la roue d’un chariot qui, avait

passé dessus.

Le fermier remercia Henri,
et le forgeron dit, qu'il sou-
haitait que tous les petits
garcons fussent aussi attentifs
et aussiatiles. Il semit alors 3

enfler son large soufflet, qui fit



a roaring noise, and the
wind came ou'tl of the pipe
of the bellows among the
coals upon the heartb; and
the coals became red, and
by degrees they became
brighter and brighter, the
fire became hotter, and the
smith put the old iron horse
shoe into the fire; and after
some time it hecame red and
hot like .the coals: and when
the smith thought that the

iron was hot enough, hetook

it out of the fire with a pair
of tongs, and put it upon
the anvil, and struck it with
a hem;y hammer. Harry saw,
that the iron became soft by
being made red hot, and he
saw, that the smith could
hammer it into whatever

shape he pleased,

( 3 )
ktéry wydal szum przerazli-
wy, i wiatr wychodzil przez
rure miccha do wegli ktére
byly w piecu; wegle sic roz-
czerwienily, 1 nastcpnie byly
COTaz CZerwiensze, ogien zro-
bif si¢ gorctszym, i kowal
wlozyl stara podkowe konia

do ognia; i po nicjakim czasie

“ta zrobifa sic czerwona i ognis-
f

ta jak wegle: i kiedy kovedl *
sadzif ze zelazo byfo dosy¢
gorace, dobyl! je z ognia
obcegami ( klesczami ) potozyt
na kowadto, i uderzal je ciez-
kim miotem. Henrys postrzegT
ze zelazo ktére byfo rozgrzane
az do czerwonosci micklo, ize
kowal mégl mu nadawac
miotem wszystkie formy jakie

zecheiaf.

un, bruit considérable; et le
vent pénétraat 3 travers lc
tuyau du soufflet . dans les
charbons qui étaient dans
I'dtre du fourneau, les charbons
deviarent rouges, et par de-
grés, ils devinvent de plus
en plus rouges, le feu devint
plus ardent, etle forgeron mit
le vicux fer du cheval dans le
feu; et aprés quelque tems,
il devint rouge ctardent com-
me les charbons: et quand le
forgeron crut que le fer était
assez chaud, il T'6ta du feu
avec une paire de pincettes, Ie
mit sur Penclume, et le frappa
avec un lourd marteau. Henri
appergut que le fer qui avait
été chauffé jusqu' 4 devenir
rouge s’amollissait, et que le
forgeron ‘pouvait lui donner

avec le marteau toutes les



‘VVhen the smith bad made
the shoe of a proper size
and shape, he took a piece
of nail-rod, and heated it red
hot in the fire by the help
of the large bellows, which
he blew with his right hand,
whilst he held the tongs in
his left.

Harry wasgoing to examine
the horse-shoe, that the smith
had just made, but be would
not meddle with it withont
leave, as he recollected what
had happencd in the brick-
field.

VVhilst he was looking at
the shoe, another little boy

came into the shop, and after

lounging about for some

formes qu'il voulait,

Kiedy kowal nadal zelazn  Quand le forgeron cut doné

wielkosc i forme przyzwoite, aa fer la grandeur et la forme

‘wziat kawalek szlabki doro- convenables, il prit un mor-

bienia gwoidzi, rozegrzal ja ccae de barre 3 faire des
do czerwonosci w ogniu za clous, il le fit rougir au feu
pomoca swegn wiclkicgo mie- par le " moyen de son grand
cha, ktéry poruszal rcka pra- soufllet, qu'il agitait de sa main
wa, trzymajac klescze lewa droite en tenant les pincettes

rcka. de la main gauche.

Hedrys miat juz dotkna¢ Henri allait toucher au fer

podkowy ktdrakowal dopiero 4 cheval qaele forgeron venait

co zrobif, lecz niechciat tego de faire, mais il ne voulut pas

zrobi¢ bez pozwolenia, przy- le faire sans permission, se

pominajac sobie co mu sic
&
zdarzylo wpolu gdzie robiono

cegly.

Kiedy przypatrywal sic
podkowie, drugi maly chiop-
czyk wszedt do kuzni, i stra~

ciwszy wicle czasu na przypa-

rappelant ¢e qui lui était
arrivé dans le champ ou l'on

faisait des briques.

Tandis qu'il examinait le fer

3 cheval, un autre petit gar-

con entra dans la boutique, et

aprés avoir perdu son tems A



time, he stooped down, and
took up the horse-shoe in
his hand; but he suddenly let
it drop, and roared out vio-
lently, and said that he was
burned. WWhilst he was
crying, and blowing his fin-
gers, and squeezing and
pinching them to lessen the
pain, the smith turped him
out of the shop, and told
him, that if he had not
meddled with what did not
belong to him, he would not
have been hurt. The litile
boy went away whimpering,
and muttering that he did

not know, tbat black iron

would burn him.

( 3 ;
trywaniu sie, schylit sig, i
‘wzial podkowe wswojareke;
lecz upuscit ja zaraz, wydajac
mocne krzyki i méwiae ze sie
oparzyl. Kiedy pfakal, dmu-
chajac na swoje palce, cisnac
je i sczypiac zeby zmniejszyé
boles¢ ktéréj doznawal, ko-
wal wygnal go z kuini, i po-
wiedzial mu, zc gdyby sie nie
byl dotykat tego co.do niego
nie palezy, niebytby sobic za-
szkodzif. Maty chiopezyk od-
szedT wydajac krzyki placzli-
we, i mruczac pod nosem iz
niewiedzial Ze zelazo czarne

go oparzy.

le regarder, il se baissa, et prit
le fer dans sa main; mais il
Ie laissa tomber sur-le-champ,
en jctant les hauts eris, ct
disant qu'il s’était bralé, Tan-
dis quil pleurait, en soufflant
sur ses doigts, en les pressant
et les pincant pour diminuer
la douleur qu'il ressentait, le
forgeron le chassa de Iatelier,
et lui dit, que 'il n'avait pas
touché Ace qui ne lui appar-
tenait pas, il ne se serait pas fait
de mal. Le petit garcon s'en
alla en jetant des cris plaintifs,
¢t murmurant entre ses dents
quil ne savait pas que le

fer noir le brdlerait.



The smith now took the
pailrod out of the fire, and
it was hotter than the other
It was of a glowing

VVhen the

iron.
white colour.
smith struck it upon the an-
vil, a number of bright sparks
were strack off the iron on
every side, about the shop;
they appeared very beauti-
ful.

The smith then made so-
me nails, and began to
- fasten the shoe on the horse's

foot with the nails. Harry,
who had never before seen
a-horse shoed, was much

surprized, that the horse

did not seem to be hurt by

the nails, which were driven

into his foot; for the horse

( 3 )
Kowal wyjal wtedy z ognia

sziabke do robienia gwoidzi,

' ktéra byfa daleko mocniéj roz-

palona niz tamto Zelazo. Miata
ona bialy ognisty kolor. Kiedy
kowal uderzyl ja na kowadle,
rozlecialo sic z ni¢j na wszys-
tkie strony w kuZni mnéstwo.
iskierek biysczacyeh; byly one
bardzo piekne.

Wiedy kowal zrobif kilka
gwotdzi ( hufnali ) i zaczal
przybija¢c temi gwoZdziami
podkowe pod kopyto konia,
Henrys, ktory jescze niewidzial
kucia koni, dziwil sie, ze im:'a
niezdawaf sie byé zranionym
przez gwoidzie, ktére byly
wbijane w jego noge; ponie-
waz kon nieumykal swojéj

Le forgeron 8ta alors du feu
la barre a faire des clous,
qui était beamcoup plus ar-
dente que lautre fer. Elle
était d'une couleur blanche
et resplendissante. Quand le
forgeron la frappa sur l'en-
clume, il en sortit, de tous
cOtés dans V'atelier, un grand
nombre d'étincelles brillantes;
extrémement

elles  €taient

belles.

Alors le forgeron fit quel-
ques clous, et se mit A atta-
cher, avec ces clous, le fer
sous le pied du cheval. Hen-
ri, qui n'avait encore vu
ferrer un cheval, dtait trés
surpris, que le cheval ne pa-
rat pas &re blessé par les
clous, qui étaient enfoncés dans

son pied; car le cheval ne re-
' 5



did not dravw away his foot,
or show any signs of feeling

pain.

Harry's father asked him,
whether his nails bad ever
been cut. Harry said that
they had.

Papa. Did -cutting your

nails hurt you?

Harry. No.

Papa. A horse’s hoof is
of horn like your nails, and
that part of it, that has no
flesh fastemed to it, does
not feel pain. The ontside
of the hoof may be ent, and

may have nails driven intoit,
without giving any pain to

the horse,

( 34:)
nogi, i nieokazywal zadnych tira pas son pied, et ne mon-

znakéw bolesci. tra aucuns signes de douleur.

Ojcicc Henrysia spyta? sic  Le pére d'Henri lui demanda
go, czy jego paznokcie byly si ses ongles avaient jamais
kiedy obcinane. Henrys po- été coupés. Henri dit qu'ils

wiedzial ze byly. Pavaicnt 6té.

Ojciec’ Bolatozcic to?  Papa. Et cela vous a-t-il

fait du mal?
Nie,

Henrys. Henri, Non.

—

Ojciec. Kopytokoniajest Papa. Le sabot du cheval
zrogu, jak twoje paznokeie, est de cornc comme vos on-
ita czesé do kioréj niema przy- gles, et cette partie 3 laguelle
roslego giala niedoznajebolu. iln’y a pas de chair attachée
Wierzch kopyta moze by¢ n'éprouve pas de douleur.
scicty, mozna wen wbijac . Le dehors du sabot peut étre
gwoZdzie niczadajac najmnicj- coupé, on peut y enfoncer des
széj bolesci koniowi. clous, sans causer la moindre

douleur au cheval.



The blacksmith who was
paring the horse’s foot, gave
a piece of the horn that he
had cut off to Harry, who
perceived that it was neither
so hard as bone, nor so soft
as flesh; and the blacksmith
told him, that the hoot of a
horse grows in the same
manner as the nails of a man,
and requi;cs, like them, to

be sometimes pared.

And when the blacksmith
had finished shoeing the
horse, he showed Harry the
hoof of a dead horse, that
was separate from the foot,
and Harry saw how thick
it was in that part, where
the pails were to be driven.

Harry’s father now told

( 3 )

Kowal ktéry obrzynal ko-
pyto konia, daf kawalek rogu
odkrojonego Henrysiowi , ktg-
ry postrzegl ze to nie byfo
ani tak twarde jak kosc, ani
tak mickkie jak cialo; i ko-
wal mu powiedzial ze kopy-
to konia rosnie tym samym
sposobem jak paznokcie czfo-
wicka , i potrzebuje réwnie

aby go czasami obcinac.

Kiedy kowal skonczyt ko-
wac konia, pokazal Henry-

siowi kopyto konia niezywe-

go oddzielone od nogi, i Hen- -

rys obaczyl jak bylo grube
w i czesci gdzie si¢ gwoi-

dzie wbijaja,

Ojciec Henrysia powiedzial

Le forgeron qui rognait le
sabot du cheval, domna un
morccau de la corne qu’il
avait coupée A Henri, qui
s'appercut qu'elle n'était ni si
dure qu’un os, ni si molle que
de Ia chair; et le forgeron
lui dit que le sabot d’un cheval
poussait de la méme manitre
que les ongles d'un homme,
et exigeait de méme qu'on le

rognit de tems entems.

Quand le forgeron eut fini
de ferrer le cheval, il montra
a Henri le sabot d'un cheval
mortqui ¢tait séparé du pied,

et Henri vit combien il était

épais dans la partie ou les

clous avaient été enfoncés.

Le pére d’Henri lui dit a~
5«



him, that it was time to go
home, as they had two miles
to walk, and it wanted but
an hour of dinner time.
Harry asked his father, how
much time it would take up,
to walk two miles, if they
walked as fast, as they com-
His

monly did. father

showed h_im his wvatch, and

" told him he might see, when

“they got home, how long
they had been returning.
Harry saw, that it was four
minutes after two o'clock,
and when they got home, it
was forly gighl: minutes after
two. " Harry counted, and
found, how many minutes
had passed from the time
they left the blacksmith,
until’ they got home,

( 36 ;
mu wtenczas ze juz ¢zas wra-
cac¢ do domu, gdyz mieli dwie
mile (angielskie) drogi, a juz
tylko godzina do objadu. Hen-
rys zapytal ojca, ile im trze-
ba bedzie czasu na przejscie
tych dwéch mil, jesli beda
is¢ krokiem zwyczajnym. Oj-
ciec pokazal mu zegarek i
povwiedzial ze jak przyjda,
bedzie mégl obaczyc ile cza-
su upiynie nim powrdca.
Henrys widzial ze bylo czte-
ry minuty na trzecia, a jak
przyszli bylfo 48 minut na
trzecia. Henry$ policzyt i
dowiedziaf si¢, ile minut u-
piyneto od chwili w ktorgj
wyszli z kuini, az do t4

w ktéréj wrdcili do domu.

lors qu'il était tems de re-
tourner 3 la maison, attendu
qu’ils avaient deux milles 3
faire, et qu'il n’y avait plus
qu'une heure avant celle du
diner. Henri d'emanda a son
ptre combien il leur faudrait
de tems pour faire ces deux
milles, s’ils marchaient aussi
vite qu'd I'ordinaire. Son pe-
re loi montra sa montre, et
lui dit que, quand il seraient
arrivés, il pourrait voir com-
bien de tems ils auraient mis
a s'en retourncr. MHenri vit
qu'il était deux heures quatre
minates, ct, quand ils furent
arrivés, qu'il était deux heu-
res quarante-huit minutes.
Henri compta et apprit, com-
bien de minutes s'étaient ¢-
coulées depuis le moment ou

ils" avaient quitté le forgeron,



When Harry came into
the garden, he ran to his
sister Lucy, to tell her all
that had happened to him.
She left what she was
about, and ran to meet him.
She thought, he had been
away a great while, and was
very glad to see him. But
just then, the bell rang, and
they knew they must go in

directly, to make themsel-

ves clean before dinner.

When dinner was over,
Harry and Lucy were let to
go into the garden, And then
Lucy begged her brother, to

Henrys wszediszy do ogro-
du, pobiegl do swojéj sio-
stry Luci, aby j¢j opowiedzicé
wszystko co mu si¢ zdarzyfo.
Ta porzucila to czém byla
zajeta 1 wybiegfa na jego spot-
kanie. VViedziafa ona Ze go
dfugo nie byfo w domu i by-
fa bardzo rada ze go oba-

czyla.

chwili dzwonek zadzwonif, i

Lecz w téj samdj

dal im zmaé Ze trzeba bylo
is¢c niczwlocznie przebraé sie

czysto przed objadem.

Kiedy obiad byl skonczo-
ny pozwolono Henrysiowi i
Luci pojs¢ do ogrodu. WWte-

dy Lucia prosila swego bra-

jusqua celui ou ils étaicnt

arrivés 4 la maison.

Qhand Heari catra dans le
jardin, il courut & sa soeur
Lucy pour Ilui raconter
tout ce qui lui était arrivé.
Elle abandonna ce qu'elle fai -
sait, -¢t courut i sa rencon-
tre. Elle s'étoit  appergue
qu'il avait été ‘ longtems de-
hors, ct était fort aise de le
revoir. Mais au moment mé-
me la cloche sonna, et'ils ap-
prirent par clle qu'il leur fal-
lait aller sans déllai s’habiller

proprement avant le dincr.

Quand le diner fut fini, on
laissa aller Henri et Lucy dans

le jardin. Alors Lucy pria

son frére de lui dire tout ce



tell her al}, that had happe-
ned, whilst he was out in
the morning. Harry then
told her, how he had spoi-
led the brick, and what
the
to him; and he told her-',l

that he had promistd , to

brickmaker had said

make amends for the mis-

chief, which he had done,

He told her, that, to make
bricks, men dug clay, and
beat. it with a spade, and
mixed it with water, to ma-
ke it soft and sticky, and
that they then made it into
the shape of bricks, and
left it to dry; and when it
was hard enough to be c‘ar-
ried, without breaking, it
was put into large. heaps,

and burned, so as to become

r

( 38 )
ciszka, aby jéj opowiedzial
wszystko co mu sic zdarzyto
tcgo rana, kiedy byl na prze-
chadzce. Henrys jéj w ten-
czas opowiedziat jak popsut
cegly 1 co cegi.clnik mu po-
wiedzial ; 1 opowiedzial j¢j
ze mu przyrzek! nagrodzié

za szkode kidra zrobil.

Powiedzial j¢j ze dla zro-
bienia cegiel, ludzie wydqby—
waja gling zjamy, Ze ja roz-
bijaja fopata, mieszaja z wo-
da aby ja zrobi¢ miekka i
lepka, i ze wtedy daja jéj
forme cegict, i zostawuja do
wyschniceia; i kiedy jest do-
sy¢ twarda do przenicsienia
bez pofamania si¢, ukfadaja
ja w wielkie kupy, i wypala-

ja dopoki nie nabierze kolo-

ce qui lui était arrivé dans
la matinée, pendant qu'il é-
tait dehors. Henri lui racon-
ta alors comment il xvoit ga-
té les briques, et ce que le
maitre lui avait dit; et il lui ra-
conta qu’il avoit promis de
le dédommager du tort qu'il

lni avoit fait.

Il lui dit que, pour faire
des briques, des hommes ti-
rent de Yargile d'un trou,
qu'ils la battent avec une pel-
le, la mélent avee de Yeaun
pour la rendre molle et glu-
ante, et qu'alors ils lui don-
nent la forme de briques et
la laissent sécher; et quand
elle est assez dure pour étre
transportée sans qu'elle se

brise, on la mect en grands



of a reddish yellow colour,
and almost as hard as a

stone,

Then, brother, says Lucy,

if you will make some
bricks, we can build ahouse
‘in the little garden mamma
lent me. So they went to
the little garden, and Harry
dug some carth with a liltle
spade, which his father had
given him, and endeavourcd
to make it stick together
with some water; but he
could not make it sticky like
the clay, that he saw the

brickmal.:ers use. He ran

in, and asked his father, why

( 39 )
ru zéltoczerwonawego, 1 nie
stanie sie prawie tak twarda

jak kamien.

A wiec , Henrysiu, powie-
dziata Lucia, jezeli zechcesz
narobic cegief, postawimy so-
bie dowmek w ogrédku ktére-
go nam Mama pozwolifa. Po-
szli wiec do ogrédka, i Hen-
rys nakopal ziemi mafym ry-
delkiem kidry mu ojciec byt
darowal, i staral sic ja za-
iesi¢ przydajac do nicj wo-
dy; lecz nie mdgt j¢j zamie-
si¢ jak te gling, ktéréj wi-
dzial ze cegielnicy uzywaja.
Pobieg? do swego ojea i spy-

tal sie go, dla czego nie

tas, et on la brale jusqu'd ce
qu'elle devienne d’une couleur
d'un  jaune rougedtre, ct
presquiaussi dure quune pi-

€ITC,

Eh bien, mon frére, dit
Lucy, st vous voulez faire des
briques, nous bitirons une
maison dans le petit jardin
quc maman nous & prété. Ils
allérent donc au petit jardin,
et Henri creusa de la terre
avee une petite pelle que son
ptre Ini avait donnée, et tA-
cha de la rendre gluante en
y mélant de I'eau; mais il ne
put la rendre gluante comme
Pargile, dont il avait vu les
faiseurs de briques se servir.

Il courut vers son pere ctlu



he could not make it sticky
with water. And his father
asked him, whether it was
the same kind of earth, that
he had scen at the brickfield.
And Harry said, he did not
know what his father meant,
by the same kind of carth;
he saw a man dig earth, and

he dug it in the same manner.

Papa. Bat is the earth
in the garden of the same co-

lour, as that in the brick-
ficld?

Harry. KNo. That in the
garden is almost black, and
that in the field is yellow.

Papa, Then they are

( 4o )
mégl jé) zamiesic z woda.
Jego ojciec spytal go ezy to
byl ten sam gatunek ziemi
ktéra widzial w tém miejscu
gdzie robia cegly. Henrys
odpowiedzial ze nic rozymi
co ojciec nazywa tym samym
gatunkiem ziemi; ze widzial
jak czlowick kopal zicmig,
ize on kopie tym samyn; spo-

sobem.

Ojciec. Ale ziemia wo-
grodzie czyz jest tego same-
go koloru co w tém miejscu

gdzie robia cegly?

Nie. Ta

w ogrodzie jest prawie czar-

Henrys, co

na, a tamta zéfta.

Ojciec, A wiec to nie

demanda pourquoi il ne pou-
vait pas la rendre gluante a-
vec de l'eau. Son pere lui
demanda si c¢'était la méme
sorte de terre qu'il avait vue
dans V'endroit ot l'on faisait
des briques. - Henri dit qu'il
ne savait pas ce que son pd-
re voulait dire par la méme
sorte de terrr; qu’il avait vu
un homme creuser de la terre
et qu'il en avait creuséc de

la méme manidre.

Papa. Mais la terre du
jardin est-elle de la méme
couleur que celle de P'endroit

ou Yon fait des briques?

Henri. Non. Celle du jar-
din est presque noire, ct I'au-

tre est jaune,

-

Papa. Alors ce ne sont



not the same kind of carth.

Harry. I thought all

earth was alike,

Papa. Youfinditisnot;
for you see that all carth
cannot be made to stick to-

gether with water.

Harry went back into the
garden, and after having
looked into a great many pla-
ces for yellow earth, at
last he saw some in the bot-
tom of a hole, that had
been dug some time before.
He ran back, and asked
his father leave, to dig so-
me of it; and after he had
gotten leave, be dug some

of the yellow clay, and

( 4 )

sa te same gatunki ziemi.

Henrys. Ja sadzifem Ze
wszystkie zicmie sa jednako-

¥ve.

Tato. Otoz widzisz ze
nie; bo widzisz ze wszystkie
nie moga si¢ rozmiesi¢ z wo-

da.

Henrys powréeil do ogro-
du, i szukajac w wiclu miej-
scach ziemi z6tt¢j, odkryt ja
nareszcie w glebi jednego do-
tu, kiéry byl wykopany kilka
czaséw przediém. Powréceif
do domu, i prosil ojca o po-
zwolenie ukopania jéj troche;
i odebrawszy je, ukopaf tro-
che ziemi 36116}, i postrzegt,
ze gdy byla pomicszane z wo-

da, stawafa sie bardzo Iepka

pas les mémes espéces de terre.

Henri, Je croyais que
toutes les terres étaient de

méme,

Papa. VYous voyez que
non; car vous voyez que tou-
tes ne peuvent pas étre ren-

dues gluantes avec de l'eau.

Henri retourna au jardim,
ct apréds avoir cherché dams

beaucoup d'cndroits de la ter-

.re jaune, il en découvrit en-

fin dans le fond d’un trow,
qui avait été crensé quelque:
tems auparavant. I retour—
Da sur ses pas, et demandas
A sor pére la permission d’en.
creuser un pea ; et aprds.
quil eat recue, il creusa un:

peu de terre jaune,. et trou~
&



found, that when it was mi-
xed with water, it became
very sticky and tough; and
that the more it was mixed,
and squeezed , and beaten
with the spade, the tough-
cr it became. He now en-
deavoured, to make it into
the shape of bricks; but he
found, that he could not do
it, Lucy asked him,
whether the brickmakers we-
re as lopg making a brick
as he was. No, said he,
they have a little box, ma-
de in the shape of a brick,
without top or boltom, in-
to which they put the clay
ppon a table; and with a
straight stick, like a ruler,
-they scrape the clay even
with the top of the box,

and then lifting up the bex,

{ 42 )
i bardzo zbita; i ze im wie-
cfj byTa mieszana z woda, im
wiccéj przyciskana 1 rozbija-
na fopata, tém wiccéj gest-
niafa. Usifowal potém na-
da¢ iéj forme cegiel; lecz
postrzeg! Ze niemog? tego do-
kazac. Lucia spytatz go czy
robotnicy ecgiel tak dfugo je
robili jak i on. N_Iic, odpo-
wiedzial , oni maja mafa
skrzynke zrobiona na wzér
cegly, bez wierzchu i spo-
du, w kiéréj klada gline na
stole; 1 kijem prostym jak li-

nia strychuja czyli zgladzaja

gline révwno z wierzchotkiem

skrzynki, a po tém odejmuja
skrzynke, i maja gline w po-
staci cegly na stole. Heary-
siu, powiedziata Lucia, jest
w domu stolarz , kiéry robi

co$ dla mamy; péjde popro-

va que quand eclle était mé-
lée avec de I'eau, elle deve-
nait tres gluante ot trés com-
pacte; et que plus elle était
mélée d'eau et pressée et
battue avec la pelle, plus el-
le devenait compacte. II es-
saya alors de lui domner la
forme de briques; mais il
s'appercut qu'il ne le pouvait

pas. Lucy lui demanda si les

faiseurs de briques étaient
aussi long-tems iles faire que
lu. Non, dit-il, ils ont une
petite boite faite en forme de
brique, sans dessusnj dessous,
dans laquelle ils mettent
argile sur unc table; et a-
vec un biton droit, comme
une régle, ils ratissent I'argi-
le aun niveau du sommet de la

boite, et puis ils enlévent la

boite , et ils retrouvent I'ar-



they find the clay in the sha-
pe of a brick upen the ta-
ble. Harry, says Lucy, the-
re is a carpenter in the hou-
se, at work for my mother;
I will go and ask him, to
get a box made for you. Do
you know by what name

such a box is called, bro-

ther? It is called a mould.

Lucy’s mother let the car-
penter make a brickmaker's
mould for Harry; bat the man
could not begin, until he
knew what size it should

be; how many inches long,

how many inches broad,
and how many inches
thick it should be. Harry

dit not know, what the car-

( 48 )
sze go aby ci zrobil skrzyn-
ke. Czy wiesz jak nazywa
sic taka skrzynka braciszku?

Nazywa sie forma.

Matka Luct pozwolifa sto-
larzowi zrobi¢ dla Henrysia
forme strycharska ; lecz czlo-
wiek ten niemdgl zaczac nie-
wiedzac jak ma byé wiel-
ka; ile cali powinna mieé
dlugosci, ile cali szerokosdi,
i ile cali grubosci.— Henrys
niezrozumial co stolarz mé-

wit; ale Lucia zostajac zaw-

gile sous fa forme d"une bri-
que sur la table. Henri, dit
Lucy, il y a dans la maison
un menuisier qui travaille
pour ma mére; je vais lui de-
mander de vous faire une boi-
te. Savez-vous de quel nom
on appelle une pareille holte,

mon frére P on l'appelle un

moule.

La mére de Lucy permit
ar menuisier de faire pour
Henrit un moule de faisenr
de briques ; mais 'homme ne

put pas commencer avantdc

savoir de quelle grandenr
il devait #tre; combien it
devait avoir de pouces de
longuenr, combicn de pouces:

de largeur, et combien de
G_#



penter meant; but Lucy, ha-
ving always lived with her
mother, who had been ve-
ry kind to her, and who had
taught her a great many
things, knew what the car-
penter meant; and as she
wished to have bricks of
the size of those, with
which her father's house
was built, she went and
nreasurcd some of the bricks
in the wall, and finding that
a great number of them we-
re all of the same length,
she said to her brother,
that she supposed, that they
were -all alike. Harry told
her, that as the brickmakers
used but one mould, whils}
he saw them at' work, he
supposed, that they made

a great pumber of bricks of

( 44 )
sze z¢ swoja matka, ktdra
byla bardzo dobra dla niej,
i nauczata jéj réznych rzeczy,
Lucia zrozumiala dobrze co
stolarz méwil; 1 poniewai
chciata miec¢ cegictki wiclko-
sci tyeh, z kidrych dom jéj
ojca byl zbudowany, zmiec-
rzyfa wice kilka cegict ktdre
byly w murze; 1 widzac ze
vﬁelka liczba byla téj saméj

diugosci, powiedziafa do

brata ze sadzi, ze sa wszyst-

kie réwne. Henrys jéj po-
wicdzial Ze robiacy cegte,
uzywali iednéj tylko formy
przez caly czas jak on pa-
trzyl na ich roboi¢; i sa-
dzi, ze oni robia wiclka licz-
be eegiel téj saméj wiclkosei,
i Ze mur nie wydawalby sie
tak’ [;rostym, gdyby cegly
byly rozmaitych wielkosci.

pouces de profondcur. Henry
ne savait pas cc que le me-
nuisicr voulait dire; mais Lucy
ayant toujours demecuré avee
sa mire, qui avait été trés
bonne pour clle, ct qui lui
avait enseigné beaucoup de
choses, comprenait bien ce
quc le menuisier, \;oulait dire;
et, comme elle voulait avoir
des briques de la grandeur de
celles dont la maison de son
ptre ¢était bitie, elle alla
mesurer quelques-unes  des
briques qui étaient dans le
mur; et voyant qu'un grand
nombre ¢tait de la méme
longueur, elle dit A son frére
qu'elle  supposait qu'elles
¢étaient toutes semblables. Hen-
ri loi dit que les faisenrs de

briques ne s'étant servi que

d'un seul moule tout le tems,



the same size, and that the
wall would not lock so re-
gular, as it did, if the
bricks were of different si-

zes.

Lucy therefore thought, if
she could measure onc brick,
it would be sufficient. She
easily found the length and
the depth of a brick in the
wall, but she did not at first
know how to find the bre-
adth, as the bricks lying
upon each other, prevented
her from sceing their bre-
adth ; but Harry showed
her at the corner of the wall,

that the breadth of the
bricks could be seen. She

Lucia pomyslala wiec, ze
gdyby mogla zmierzy¢ jedna
cegle, toby wystarczylo. Do-
szla fatwo dfugosci i grubo-
sci jedndj cegly w murze, ale
zrazu niewicdziata jak znalesc
jéj szerokosé ; gdyZ cegly lezac
jedna na drugiéj, niedawaly
jéj zobaczy¢ szerokosci; lecz
Hénryé pokazal jgj na rogu
muru, Ze mozna byfo widzied
szerokos¢ cegief. Zmierzyla
bardzo dokiadnie i znalazfa

ze dlugos¢ byla dziewiec

qu’il les avaient vu travailler,
il supposait quils faisaient
un grand nombre de briques
de la méme grandeur, et que
le mur ne paroitrait pas si
régulicr, si les briques étaient

de differentes grandeurs.

A

Lucy pensa donc que, si elle
pouvait mesurer unc brique,
cela serait suffisant. Elle
trouva aisément la loﬁgucur
etl'épaisseur d'unc brique dans
la muraille , mais d’abord clle
ne sut comment cn trouver
la largeur; les briques étant
couchées les unes sur les
autres, 'empéchaient d’ca voir
la largeur; mais Henri loi
montra 3 l'encoignure de

la muraille, que 'on pouvait

voir la largeur des briques.



measured very carcfully, and
found the length to be nine
inches, the breadth four in-
ches, and the depth two in-
ches and a quarter, So the
carpenter, when he knew
the dimensions of the mould,
madc it, and Harry placed
a flat stone upon two other
large stones, to serve for a
table, and he and Lucy ma-
de several bricks. But they
were a great while before
they could make them tole-
rably smooth, as they stuck
to the mould, unless the mo-
uld was wetted. They were
very happy making their
bricks, but they did not
know how they should burn
them, so as to make them

hard; buk they were deter-

mined to try.
€
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cali, szerokosc ecztery cali,
a grubos¢ dwa cale i cwierc.
Stolarz dowicdziawszy sic o
wymiarach formy, zrobif ja,
a Henrys potozyt kamicn pta-
ski na dwdch innych wiel-
kich kamieniach aby mu stu-
zyly za stéf, i on i Lucia
zrobili kilka cegiel. Lecz u-
piynat im dlugi czas nim
mogli je zrobic dosyc glad-
kiemi, bo przylepialy sic do
formy, péki forma nie byfa
zmoczona., Byli bardzo scze-
sliwi robiac swoje cegly, lecz
nie wicdzicli jak je wypalaé
aby je zrobi¢c twardemi; ale

postanowili sprobowac.

Elle mesura trés-exactemert
¢t trouva que lalongueur était
de neuf pouces, la largeur de
quatre pouces, el 1'¢paisseur
de deux pouces et un quart.
Quand le menuisier connut
les dimensions du moule, il le
fit, et Henri placa une pierrc
plate sur deux autres grosses
pierres pour lui servir de
table, et lui ct Lucy firent
plusieurs briques. Mais ils
furent bien long-tems avant
de ponvoir les faire suffisam-
ment polies, car elles s'atta-
chaient au moule, 4 moins
que le moule ne fut moullé,
Ils étaient trés-heurecux en
faisant leurs briques, mais
ils ne savaient comment les
cuire pour les rendre dures;
mais ils se résolurent’ i

essayer.



It was eight o’clock in
the evening , before they
had finished ten bricks; and
they were called in, and
their mother gave them so-
-mc bread and milk for sup-

per, and sent them to bed.

The next morning Harry
and Lucy got up as they did
before, and their father and
mother gave them leave, to
go to look at the bricks
they had made. Harry felt,

th¢y were a little harder, than

they .were the night before.

Lucy thought, that burning
them would make them
softer; for she had seen bni-
ter, and wax, and poma-
tom, and sealing-wax, ail

made soft by heat: bet she

( 4 3
Byfa dsma godzina w wie-
czér nim- skonezyli dziesiec
cegiel; zawofano ich, i ma-
tka dafa im chleba i micka na
wicezerze , 1 kazala pojsc

spa¢ do tézka.

Na zajutrz rano Henrys i
Lucia wstali o godzinie zwy-
czajnéj, ojctec i matka po-
zwolili im pojsc obaczy¢ ce-
gly przeznich zrobione. Hen-
’ry§ obaczy! ze byly troche
twardsze niz wczoraj w wic-
czér. Lucia sadzifa zc wio-
zone w ogien stalyby si¢ mick-
sze; bo widziata masfo, wosk,
pomade i lak micknace od
ciepta: lecz nie przypomina-
Ta sobie aby widziafa cokol-

wick twardnacego w ogniu;

Il était huit heures da soir
avant qu'ils cussent terminé
dix briques; on les appella,
ct lear mére leur doana du
pain ct da lait pour souper,

et les cavoya au lit,

Le lendemain matin, Henri
et Lucy se levérent A I'heure
ordinaire, etlcar pére ctleur
mere leur donnérent la per-
mission d'aller voir les briques
quiils avaient faites. Henri
trouva qu'elles étaient un peu
plus dures qu'elles ne I'dtaient
Ia veille au soir. Lucy crut
qu'en les mettant. au feu, elles
deviendraicnt plus molles; car
clle avait vu le beurre, la ci-
re, la pommade et la cire 3

cacheter s'amollir 3 la cha-



did not remember, to have
secn any thing made hard by
heat; but Harry put her in
mind of the crust of piess,
which is soft and tough, li-
ke clay, before it is baked,
and which grows hard, and
britile, by the heat of the o-
ven; and he told her, that the
iron, of which the black-
smith made the horse’s shoe,
when he blew the bellows
was hard and black, before it
was put into the fire, but
that it became red, when it
was snfficiently heated, and
go soft, that the smith could
hammer it into what sha-
pe he pleased.

Lucy believed what her

brother said, Dbut was re-

solved to Deg, that her mo-

( 48 )
ale Henrys j¢j przypomniaf
skorke pasztetu ktéra jest
mickka i blada jak glina przed
qupie'czcniem-. a ktdra staje sie
twarda i Isniaca od goraco-
$ci picca; i powicdzial jéj
ze zelazo z kidrego kowal
zrobil podkowe, bylo twar-
de i eczarne wienczas kiedy
poruszal swoje miechy, i nim
bylo wioZone do ognia, lecz
ze zrobifo sie czerwone, be-
dac dostatecznie rozgrzaném,
i tak mickkic, ze kowal mégl
mu nada¢ swoim mfotem ta-

ka forme jaka zechciaf.

Lucia wierzyfa temu co
j¢j brat méwif, lecz umysli-

Ta prosic mamy, aby ja za-

leur: mais clle ne se souve-

e

naitgpas d’avoir vu quelque

‘chose durcir ala chalear; mais

Heari lui rappella la crodte
de pité qui est molle et ter-
nc comme l'argile avanb d'¢-
‘tre' cuite, ¢t qui dcvicrit du-
re et brillante 3 la chaleur
du. four; et il lui dit que le
fer dont le forgeron avait fait
le fer a était dur et noir au
moment ok il agitait ses sou-
flets ct avant quiil fot mis
au fca, mais qu'il était deve-
nu rouge aprés avoir été su-
fisamment échauffé , ct. st
mou, que le forgeron avait
pu lui donner avee son mar-

teau la forme qu'il avait voulu..

Lucy crut ce que son fré-
re lui disait, mais clle se

détermina i demander A sa
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ther would take her to prowadzifa obaczyc zclazo mére de Pemmener avec elle

sece red hot iron, and a do czerwonosci rozpalone, pour voir rougir du fer.

brickkiln.

VWhilst they were eating
the breakfast, which their
mother gave them , Harry
asked his sister, vwhat she
had been doing the day be-
fore, when he was out with
his father ; and Lucy told
him all she had seen in the
dairy, and when she was
out a walking. When they
had done breakfast, hismo-

her lent Harry one of Mrs.

| Barbauld’s little books for

children, and let him read
the story of the poor blind
fidler, with which Harry was
very much pleased ; and then

1 cegielnie.

Podczas kiedy jedli snia-
danic , ktére im dafa Mama,
Henrys zapytywal swojc sio-
strzyczke, Ic'o robifa dnix
poprzedzajacego, Lkiedy on
wyszedl byl z ojcem; i Lu-
cia opowiedziata mu wszys-
tko co widziafa w mleezarni,
i kiedy by¥a na przechadzce.—
Kiedy

Matka Henrysia pozwolifa mu

skonczyli sniadanie,

jednéj z malych xiazeczek
Pani Barbo dla dzieci, i
kazaTa mu przeczytaé powiesc
o biednym slepym ktéry gra¥
na skrzypcach. Henrys bardzo.
ja sobie wvpodobal; a potém

chaud et une hrii;uetcrie.

Tandis qu'ils mangcaient le
déjedner , que leur mére leur
avait donné, Henri demanda
A sa soeur ce qu'elle avait fait
le jour auparavant, pemdant
qu'il était sorti avec son pére;
et Lucy lzi raconta tout ce
qu'elle avait va dans la laite-
rie, ot quand elle était A la
promenade. Quand ils eurent
fii leur déjeuner, la mére
de Henri lui préta ua des
petits  livres de Mistriss
Barbauld, pourles enfans,
et lni fit lire Phistoire du
pauvre aveogle qui jouait du

violon. Henri en fut trés-con-
7



she let Lucy read the follo-

wing story.

« A man riding ncar the
town of Reading, saw a lit-
tle chimney sweeper lying in
the dirt, who seemed to be
in great pain. He asked
him, v-vhat was the matter,
and the chimney sweeper
said, tbat he l;ad fallen
down’, and broken his arm,
and hurt his leg, so that he
was not ablel to walk; and
the man, who was very good
naturcd, got off his horse,
and put the chimney sweeper
upon it, and walked beside
the borse, and held the boy
on till he came to Reading;

and when he came to Re-

ading, he put the boy un-

( 50 )
kazala czytac Luci nastepu-

jaca powiesc.

« Pewny czlowick jadacy
konno blizko miasteczka fe-
din, postrzegl mafego komi-
niarczyka lezacego w biocie,
ktéry zdawat sie bardzo
cierpiec. Zapytal go co mu jest,
a kominiarczyk powiedzial
mu, ze byl upadt, sififki
sobic reke, zranif noge, tak
ze niebyl wstanie chodzic;
a ten czlowick, ktory mial
dobre serce, zsiad! z komia,
wsadzit nad kominiarczyka,
i szed! obok konia, utrzymu-
jac  mafego kominiarczyka
poki nieprzybﬁ’ do Redin; a
kiedy przybyl do Redin, po-
ruczyl  dziecko staraniom

pewnéj staruszki ktéra tam

tent, et ensuite elle £t lire X

Lucy lhistoire suivante.

«Un homme voyageant 2
cheval prés la ville de Rea-
ding, vit un petit ramoneur
couché dans la boue, qui
semblait souffrir beaucoup.
Il lni demanda, ce qu'il avait,
et le ramoneur lui dit qu'il
ctait _tombé, s'était cassé le
bras, et blessé la jambe, en
sorte qu'il n'était pas en état
de marcher; et I'homme, qui
était d'un trés-bon naturel |
descendit de son cheval, mit
le ramoncur dessus, et marcha
A coté du cheval, en soute-
nant le petit ramoncur jusqu'd
ce qu'il fut arrivédReading;
et, quand il fut arrivé AR ea-

ding, il confia I'enfant aux |

|

!



der the care of an old
woman , whom he knew
there, and he paid a sur-
geon for setling his arm,
and gave the woman money,
for the trouble, which she
would have in taking care of

boy, and the expense, which

she wonlﬂ beat in feeding

hira, till he should be able to

work again, to carn monecy
for himself. And then the
man continued his journey,
till he got to his own house,
which was at a great di-
stance. The boy soon got
well, and carned his bread
by sweeping chimneys at
Reading. »

« Several years after that

( 5t )
znat, i zapfacil chirurgowi

aby mu wyprostowat rgkg,

i dal picniedzy kobidcie za

trudy ktére poniesie chodzac
kofo tego dziecka, iza wy-
datki ktére zrobi na jego
wyzywienie, péki on niebe-
dzie znowu wvstanie praco-
sobie

wac, na zarobienie

picniedzy. I wienczas czio-
wick ten jechal daléj, péki
nieprzybyl do swego domu,
ktéry byf daleko, Dziecko
wkrétce bylo wyzdrowione,

i zarabiafo na chleb wyciera-

jac kominy w Redin.

soins d’une vieille femme qu't
y conmaissait, et paya un
chirurgien pour lui remettre
le bras, ct donna de l‘argent'
A la femme pour la peine
qu'elle aurait a prendre soin
de I'enfant, ¢t pour la dépense
qu'elle ferait pour le nourir,
jusqud ce qu'il redevint en
état de travailler, pour gagoer
de Pargent par lui-méme. E
alors I'homme continua son
voyage, jusqu'a ce qu'il arrivit
3 sa ﬁaison, qui était a une
grande distance. L'enfant fut
bientdt rétabli, ct gagna son
pair en ramonant les chemi-—

nées A Reading. »

W kilka lat potém, ten sam « Quelques années aprés, ce

7



time, this same good—natureﬂ
man was riding through
Reading. Hhis borse took
fright upon a bridge, and
‘jumped with the man upon

his back into the water.

The man could not swim,
and the people who were
on the briflge, and saw him
tumble in, were afraid to
jump into the water, to pull
him ount. But just as he was

ready to sink, a chimney

sweeper, who was going by,

saw him, and without stop-
ping a moment, threw him-
self into the river, and sei-
zing hold of him, dragged
him out of the water, and
saved him from being drow-

ned. And when the man

( % )
poczciwy czlowiek przejez-
dzal konno przez Redin. Jego
kon sploszyl sic ma moscie
i wskoczyl do wody ze swo-

im jezdcem.

Czlowick nieumiat plywaé,

ci zas ktérzy byli namoscie, i-

widzieli go padajacego, bali
sic skoczfé do wody aby go
wyratowaé. Lecz wtéj saméj
chwili kiedy sic mial ponu-
rzy¢, pewien przechodzacy
kominiarz postrzeg] to, inie
zatrzifmuja;c sie bynajmniéj,
rzucil sie do rzeki, pochvy-
¢it go, wyciagnal z wody,
i wyratowal od utonicnia,
A kiedy czlowick wyralowa-
oy byt juz na brzegu, i szed!

dzickowac temu co go wy-

méme excellent homme passa
2 cheval par Recading. Son
cheval eut peur sur un pont
¢t sauta dans leau avec

I'homme sur son dos.

L’homme ne savait pasniger,
et ceux qui étaient sur le pont,
et qui lavaient vu tomber
avaient peur de sauter dans
I'cau pour I'en retirer. Mais
au moment méme ou il allait
cnfoncer, un ramoncur qui
passait, le vit, et sans s'ar-
réter ©on moment, se jetta
dans la riviére, le saisit, le
retira de leau, Iet I'empécha
de se noyer. Et quand 'hom-
me fat sauvé sur. le rivage, et
celui

allait remercier qui

Pavait .tiré de Tcau, i re-



wvas safe upon the bank,
and was going to thank the
man, who had pulled him
‘out of the water, he recol-
lected, that it was the same
chimney sweeper, whom he
had taken care of- several
years before, and who had
hazarded his own life, to

save that of his benefactors.

VWhen Lucy had done
reading, her mother asked
Harry, which he liked best,
the man who had taken
care of the chimney sweep-
er, whom he did not know;
or the chimney sweeper,
who had saved the life of

the man, whom he knew,

(5 )
dobyf z wody, poznal Zc to
byl ten sam kominiarczyk, o
ktorym on miaf staranie przed
kilko Ilaty, i ktory teraz na-
razil swoje zycie, dla oca-
lenia Zzycia swego dobro-

cZyncy.

Kiedy Lucia skonczyla to
czytanie , matka zapytata Hen-
rysia, ktérego on Dbardziéj
polubif, czy czfowicka co
mial staranic o kominiarczy-
ku, ktérego nicznaf; czy ko-
miniarczyka, co ocalif zycie
czlowickowi, kidrego znat,

i ktéry mial o nim staranie,

connut que c'élait le méme
ramoneur, dont il avait pris
soin quelques années aupara-
vant, et qui.avait hasardé
sa vie pour sauver celle de

son bienfaiteurs,

Quand Lucy eut fini sa le-
cture, sa mére demanda 2
Henrt, lequel il aimait le
micux, de I'homme qui avait
pris soin du ramoneur, qu'il
ne connoissait pas; ou du
ramoneur, qui avait sanvé la
vie de I'homme, qu’il connais-

sait et qui avait pris soin de



and who had taken care of
him, when his leg was bro-

ken.

Harry said he liked the
chimney sweeper best, be-
cause he was grateful, and,
because he ventured his own
life, to save that of the man,
who had been kind to him;
but Lucy said, she liked
he other man best, because
the was humane, and took
care of a poor litle boy,
who had nobody to take
care of him , and from
whom he could never ex-

pect to receive any benefit.

{ 54
kiedy jego noga byfa zia-

mana.

Henrys powiedzial ze wo-
li kominiarczyka, bo ten byt
wdziecznym’, i narazii. swoje
wlasne zycie dla ocalenia zy-
cia tego czlowieka, ktéry byt
dobrym dla niego; a Lucia po-
wiedziafa ze woli raczéj te-
go czlowieka , bo on byl
ludzki, 1 mial staranie o
biednym matfym chiopcayku,
ktéry niemial nikogo, coby
sic nim opickowal, i od kts-
rego on niemdgl nigdy spo-
dziewaé sic odebrac zadnego

dobrodziejstwva.

lui, quand sa jambe était

casste.

Henri dit qu'il  aimait
micux. le ramoneur , parce
qu'il était reconnaissant, ct
parce quil avait hazardé
sa vie pour sauver cclle de
I'homme, qui avait ¢té bon
pour lui; mais Lucy dit
qu'elle aimait mieux I'autre
homme |,

parce qu'il était

humain et avait pris soin
d’un pauvre petit enfant, qui
n'avait personne, pour pren-
dre soin de lui, et de qui il
ne pouvait jamais s'attendre

A recevoir aucun bienfait,



This is' the history of
Harry and Lucy for two
days. The next part will
be the history of another
day, when Harry and Lucy

were a year older,

(55
Taka jest historia dwdch
dni Henrisia i Luci. Naste-
pujaca czes¢ bedzie historia
innego dnia, kiedy Henrys i

Lucia byli rokiem starsi.

Telle est  Thistoire de
Heori et de Lucy pendant
deux jours. La seconde par-
tie sera l'histoire d'un au-
tre jour, quand Henri et

Lucy ont un an de plus.






HARRY AND LUCY.

PART IL

HENRYS I LUCIA.

CZESC ILI

HENRI ET LUCY.

PARTIE IT

Arrer the summer was Kiepvlato minelo,. i kiedy Arris que L'eté fut passé

passed, and after the autumn
and winter were passed ,

another spring came.

Harry and Lucy were
now each of them a year

older.

And during the year that
had passed, they were be-
come taller and stronger,
and had learncd agreat ma-
‘ny things, that they did not

cnow before.

They had learned to read

fluently; and they were

jesien i zima minely , nade-

szla druga wiosna.

Benrys i Lucia byli wtedy

oboje starsi o rok,

Przez rok ktdry uplynat,
oni wyrosli i nabrali wicedj
sif, 1 nauczyli sic wiele
rzeczy ktérych nie umicli

wprzédy.

Nauczyli sie czyla¢ plynnie,

i byli wstanie sami si¢ zaba-

et aprés que [automne et
Phiver furent passés, il sur-

vint un autre printemps.

Henri et Lucy étaient alors
I'un et l'autre plus gés d'un

an.

Et durant I'anuée qui s'était
passée, ils étaient devenus
Plus grands et plus forts, et
avaient appris beancoup de
choses qu'ils ne eonnaissaient,

pas auparavalit..

Ds avaient appris a lire

couramment ; ct ils étaient eop.
8



therefore able to entertain
_themselves a little, during
the winter's evenings, with
reading short stories in
books, which their mamma
gave them. And they had
learned a litile arithmctick,
and could cast up sums, in

addition and subtract.

And they had each of them
a hittle garden. Harry dug the
ground when it was peces-
sary, and Lucy pulled wup
weeds, and helped to wheel
them away in her little
wheel-barow; and assisted
in sowing seeds of different
sorts, and in planting the

roots of flowers,

In the summer, she and

( 38 )
wiac, podczas zimovwych wie-
czoréw, czylajac mafe po-
wiesci w xiazkach kidre im
dafa Mama.

takze troche

Nauczyli  sie

arytmetyki, i

état de s'amuser un peu tout
sculs, pendant les soirées d'hi-
very en lisant de petites
histoires dans des livres que

leur maman leur avait donnés.

mogli dochodzic réznychliczb, 1ls avaient aussi appris un peu

przez dodawanic i odejmo-

wanie.

Kazde z nich miafo swdj
ogrédek. Henrys uprawial
ziemi¢ kiedy bylo trzeba,
a Lucia wyrywala ziclska, i
pomagaTa wywozic je npa
swojéj maléj taczce. Poma-
gala takie zasiewaé rv6zne

nasiona, i sadzi¢ kwiaty.

Latem, ona iHenrys nosili

d'aritmétique,, et pouvaient
supputer différentes sommes,
soit ecn

addition, soit en

soustraction.

Chacun  d’eux avaicnt apssi

un petit jardin. Henri labou-

_rait la terre quand il était

necessaire, et Lucy arrachait
les mauvaises herbes et s'em-
i)loyait A les rouler dehors
dans sa petite brouette. Elle
Paidait aussi 4 semer les grai-
nes de différentes sortes et a
mettre en terre les racines

des fleurs.

Dans Véé, clle ct Henri



Harry carried water, fo
water the plants and- flowers,
which they had set 'am?l
sownin the spring. Andthey
had not only planted flovers,
and spwn small salad, but
Harry bad alse a crop of
of

pease, and

a crop
potaloes, in his garden. For
his father had seen ihat he
was industrious, and for
that reason he gave him a
pieée of good ground, to bhe
added to his garden; and
as it had been grass-ground
for some Lme, it was so
hard, that Harry was not
able to dig it. Buthis father
had it dug roughly for him,
and he had a cartload of
dung Jaid vpon it. Harry had
observed very attentively hov

bis father’'s labourers had

( % )
wode do podlivania roslin
i kwiatéw posianych i zasa-
dzonych na wiosne.— Nietyl-
ko sadzili kwiaty, i zasiewali
mata safate, ale Henrys reial
précz tego abiér grochu i
kartofel w swoim ogrodzie.
Bo jego Ojciec widzial ze
on byl przemyslny, i da te-
go darowal mu kawat zic-
mi, w dodatkn do ogrédka;
i ponicwaz ona lezafa odfo-
giem przez jakis czas; byta
tak twarda, ze Henrys nie
mogl jéj kopac. Lecz Oj-
ciecc kazal ja-gleboko sko-
pac dla niego, i kazal wyy-
rzuei¢ na nia fure gnoju.
Henrys przypatrywat sig bar-
dzo uwaznie jak parobki je-
go Ojcu sadzili kartofle, i
na poczatku miesiaca Lute-

go przekopal jescze raz swo-

apportsicnt de I'eau’ pour

arroser plantes et les

les
fleurs, qu'ils avaient semées
et plantées' dans le printems.
Non-seulemment ils  avaient
planté des fleurs et semé de
petites  salades, mais Henri
avait aussi une moisson de pois;
et une moisson de pom-
mes de terre dans son jardin,
Car son pire avait va qu'it
ctait indmrtrieux,T et pour
cette raison, il lui avait
donné une petite . piéce de
bonne terre, pour ajomter
son jardin; et, comme eclle
avait 6t on pré pendant
‘quelque tems, clle dtait si
dure, que Henri n'était pas
cn état de la labourer, Mais
son pere la fit Jabourer pro-
fondément pour lui, et y fit

répandre une charretée de
8‘



set potatoes, and in the be-
gioning of the month of
february he dug h:s ground
over again, and marked it
out into ridges, with stakes
and a line, and spread the
dupg upon the ridges, lea-
ving sufficient space between
the ridges for the furrows,
He then cut some potatocs,
which his father had given
him, into small pieces, to
plant in the ground for sets.
He took care to cut them
30, lbat each picce should
have an eycinit: that is to
say, that each piece should_
have one of those litle black
spots im il, which contain

the root of the potatoe; for

( G )
je ziemie 1 poznaczyl w ni¢j
skiby za pomoca kolkdw
i sznura, marzucal gnoju na
skiby , zostawujac micdzy
niemi d?syé miejsca na broz-
dy. — Potém pokrajat kartofle,
kidre mu daT Qjeiec, na mate
kawatki, dla posadzenia ich
w ziemi. Staral sic je tak
kraja¢, aby kazdy kawatek
mial swoje oczko: to jest,
aby kazdy kawatek mial je-
doa z tych plamek czarnych,
kiére zawieraja w sobie ko-
rzen kartofli; poniewaz ka-
walck kartofli zostajac przea
pewien czas w  ziemi,
wypuszeza korzen, ten ko-
rzen rozwija sie, i diagie

wltkna rozciagaja sit w zic-

afterthe piece of potatoehas mi.

becn some time in the ground,

jt rots awway, and the root

fumiecr. Henri avait observé

trés-attentivement comment les
labourcurs de son pere avaient
planté les pommes de terres,
ct au commencement du mois
de fiévrier il laboura cncore
une fois sa terre, et y traca-
des sillons avec des picux et
une ligne, et répandit le
fumicr dans les sillons, lais-
saat suffisamment  despace
entre  les sillons pour les
fosses.. Ensuite il coupa des
pommes de' terre, que son
pére lui avait données, en
petits morceaus, pour les plan-
ter dans la terre. Il prit soin
de les couwper, de manitre
que chaque morcean ecut un
oeil: c'est-d-dire, que chaque
morceau cut unc de ces petites
taches noires qui contiennent

la racine de la pomme de



onfolds, and long fibres

.spread into the earth.

He scattered these pieces  Rozrzucil te kawailki na

upon the dung, at cight or gnéj, o osm lub dziesicc ca-
ten inches from cach other, li jeden od drugicgo a po-
and then he dug carth out tem ukopal ziemi z brozd
of the furrows, that lay kidre byly oznaczone micdzy

between the ridges, and skibami, 1 nakryl kawatki

covercd the bils of potatoe kartofli i gndj ziemia, grubo

and the dung with them, na trzy lub ‘cztery cale.
laying earth over them’ to
the depth of three or foar

inches.

When he had made any  Kiedy zrobif jaka emylke,

mistake, or had notdoae the albo nic dobrze co zrobif,
-work well, his father assisted Oyciec pomagal mu, i po-
him, and showed him how kazywal jak lepiéj robic.

to do it better. .

terre; car, aprés que le mor-
ccau dc pomme de terre a

ét¢ quelque tems dans la

‘terre, il prend racime, et la

racine s¢ développe, et de

longues fibres s'étendent dans

la terre.

Il répandit ces morceaux
sur le fomier, 3 huit ou dix
pouces 'un dcl'autre, et puis
il ota la terre des fosses qui
étaient marquéces entre les
sillons, ¢t couvrit les mor-
ccaux de pommes de terre et
le fumier avec cux, mettant
de la terre dessus, I'épaissenr

de trois A quatre pouces.

Quand il avait fait quelque
méprise, on n'avait pas bien
fait son ouvrage, son pire.
Paidait et lni montrait la

maniére de faire micux,



The rain in the following
spring, and the heat of the
sun in the beginning of
summer, bad contributed to.
the growth of Harry’s crop,
and in the middle of june,
he bhad some fine young

potatoes fit to eat.

About this time of the
year , the weather is generally
very hot; and one day, as
Harry and his sister were
sitting under the shady tree,
which was mentioned inthe
former chapter, picking some
cowslips for their mamma,
Harry observed, that the
shadow of the tree reached
almost round the stem; and
he bhad seen in the morning,

when he was at breakfast,

( 6 75
Descze nastepujacéj wio-
sny, i. cicpto sloneczne na
poczatku lata, przyczynily sic
sic do wzrostu i zasiewu
Henrysia, i wpofowie Czerw-
ca, mial bardzo pickne kar-

tofle dobre do jedzenia.

WV t€j porze roku, czas jest
zwyczajnie bardzo goracy;
ipewnego dnia kiedy Henrys
i jego siostrzyczka sicdzicli
pod gestém drzewem, o kidrém
by:ra mowa W pierwszej cze-
sci, zhierajac pierwiosnki dla
Mamy, Henry § posirzegl, ze
cien drzewarozciagalsie pra-

wie na okofo pnia, a widzia?

rano, przy sniadaniu, ze cied
drzewa padal tylko 2 jednéj
strony. — Zapytal sie Ojca

La pluie dans le printems
suivant, et la chaleur du soleil

le commencement de

dans
I'été, avaient contribué i I'ac-
croissement de la moisson
de’ Henri, ct dans le milicu
de juin, il eut de fort jolics-
pommes de terre bonnes A

manger..

Vers ce tems de Pannée, lc
tems est  généralement ires
chaud; ct un jour que Henri
ct sa soeur étaicnt assis sous
I'arbre touffu, dopt il a été
parié daps le premier chapi-
ire, ramassant quelques pri-
mevéres pour leor maman,.
Henri observa, que l'ombre
de P'arbre couvrait presqae
entiérement le tour du tronc,
et il avait vu le matin, pen--

dant qu’il était 4 déjedmer,.
‘ !
L]



that the shadow of the tree
fell only at onme side of it.
He asked his father, who
was passing by, the reason
of this, and his father took
him to the door of the house,
and desired bhim to look
where the sun was. And he
saw that it was opposite
the door, and very high in
the sky. Take notice, Harry,
where you sce the sun now,
and observe where you see
it this cvening, when the
son is sctting.

Harry said, he knew where
the sun sct—that he could
not sce it from the hall door;

bot that he could see it from

that end of the house, which’

wras at the right hand of the

hall-door, as yon go out.

( 6 )
ktéry obok niego przecho-
dzif, dla czego tak jest, i
jego Ojciec zaprowadzil go
podedrzwi domu i kazal mu
patrzec gdzie jest stonce. I
postrzeg! ze sfonce byfo na
przeciw drzwi, bardzo wy-
soko na niebie.— Uwazaj,
Henrysiu, gdzie teraz widzisz
stonce, i uwazaj gdzie go
spostrzeZesz  tego wieczora

Liedy bedzie zachodzic.

chr);é odpowiedzial, ze
wie gdzie sfonce zachodzi,
ze go niemoze widzicé ode-
drzwi, lecz ze moze go Wi-
dzie¢ z rogu domu, ktéry
jest na prawo wychodzac ze

drzwi.

que I'ombre de I'arbre tom-
bait sculcmc.ncnt d'un cdté.
Il demanda A son pére, qui
passait & c6té de lui, la raison
de cela, ct son pére Y'cmmena
a la porte dec la maison, et
lui dit de regarder ou était
le soleil. Et il vit qu'il était
oppos¢ i la porte ct trds-
Faites

élevé dans le eiel,

attention, Henri, od vous
voyez lIc soleil maintenant,
et observez ou vous le verrez
ce soir, quand il se cou-
chera,

Henri dit qu'il savait on le
soleil se couchait, qu'il ne
pourrait pas le voir de Ia
porte du vestibule, mais qu'il
pourrait le voir da bout de .
la maison, qui était A main

droitc en sortant de la porte

du vestibule.



Father. Did you ever

obscerve where it rises?

Harry. Yes; it rose this
morning ab the other end of

the house..

Father. It did 8Q. —NOW
do you know where are the
South and the North, and the
East, and the West?

Harry. No; but I believe
the part of the sky where
the sun rises is called the

East..

Father. It is so; and
the part where it sets is
called the VVest. Now you
may always know the South
and the North, wherever
you are, if you know where

the sun either rises or sets,

64 )
Ojciec.

gdzie wschodzi?

Henrys. Uwazatem dzis,

pokazafo sie z drogi¢j strony

domu.

Oyciec. Tak jest wsaméj

rzeczy. Teraz, czy wiesz
gdzie jest pofudnie, péinoe,

wschéd 1 zachéd?

Henrys. Nie; ale zdaje
mi sie, ze ta cz¢s¢ mnicha
gdzie sfonce wschodzi, zowie

sie wschodem.

Ojcicc. Takjest, ata czcse
gdzie zachodzi zowie sie za-
chodem. Otoz moZesz zawsze
wiedzie¢, gdzie jest potudnic
i pétnoc, jezeli wiesz gdaic
slonce wschodzi i gdzie za-

chodzi. Jezeli -wiesz gdzie

Czy uwazales

Le pére. Avez-vous jamais

observé ou il se leve? *
Henri. Qui; il s'est levé ce
matin i lautre bout de la

malson.

Le ptre. Cela cst vrai

. [ ]
Maintenant, savez-vous ol sont’
le Sud, le Nord, I'Est ct

I'Ouest?

Henri. Non; mais je crois
que la partie du ciel on le

soleil se léve s'appelle I'Est..

Le pére. Cela est ainsi; et
la partic od il se couche
s'appelle I'Ouest. Maintenant
vous pouvez toujours -con-
naitre le Sud et le Nord par-
tout oh vous screz, si vous

savez ou le soleil se léve oy se



If you know where it rises,
stand with your left haad to-
wards that part of the sky,
and then the part of the
sky before your face will be
the South, and that part of
the sky behind your back will
be the North.

In the same manner, if you
know where l;hi‘T sun sels,
turn your right hand towards
that place, and the part of
the sky opposite to you will
be the South. But, Harry,
you must remember, that
there arc only two days
in the year, when the sun

sets exactly in the VWest, and

rises exactly in the East.

Harry. What days are
those, papa?

( 6 3
wschodzi, td .podn_ieé reke
lewa ku téj czesci nieba, a
wiedy czes¢ nieba naprze-
ciwko ciebie bedzie potu-
dniem, a cz¢S¢ nieba za toba

bedzie ‘péinoca.

Tym samym sposobem, je-
zeli wiesz gdzie stonce zacho-
dzi, podnies [reke prawa w te
strone, .a czes¢ nieba naprze-
ciw cicbie bedzie potudniem.
Ale, Henrysiu, powinienes pa-
mietac, ze' sa tylko dwa dni
w roku, w kiorych sfonce
zachodzi dokfadnie na samym
zachodzie, i wschodzi do-
kfadoie na samym wscho-

dzie,

Henrys. Kidrez to sa te
d-ni’ Tatu?

couche, Si vous savez ou il

‘se léve, portez votre main

gauche vers cette partie-l du
ciel, alors la partie du ciel
en face de vous sera le Sud,
et la partie du cicl derritre

vous sera le Nord.

De la méme maniére, si vous
savez ou le soleil se couche,
portez votre main droite de
ce coté, et la partie du ciel
qui vous scra opposée sera
le Sud. Mais, Henri, vous
devez vous souvenir, qu'il n'y
a que deux jours dans I'année,
ou le solei] se couche exacte-
ment A 1"Quest, et se léve

exactement A I'Est.

Henri Quels sont ces

jours-li, papa?



Father. It would be of
no use to you now, to know
the names of those days; but
when one of them comes, I
will let youknow it. On that
day the sun riscs exactly at
six o'clock in the morning,
and sets exactly at six o’clock

in the evening,

Papa, said Harry, I have
observed several times, that
myshadow inthe morning and
in the evening is very long;
but in the middle of the day

I can scarcely see my shadow.

Father. You must think

about it yourself, Harry: for

if T tell you every thing, that

you want to know, without
your taking the troumble to
think, yon will not have the

( 6 )

Ojciec. Na nic by ci
sie niezdalo wiedzie¢ teraz
imiona tych dni; ale kiedy
jeden z nich nadejdzie, o-
sirzege cic o nim. W ten
dzien sfonce wschodzi o
saméj széstéj zrana, a za-

chodzi o saméj szdstéj w

wieczor.

Tatu, powiedzial Henrys,
uwazalem nicraz, ze mdj
cien z ranma i w wieczér
bardzo

dnia ledwie

jest diugi; lecz

wsrodku go
moge dojrzec.

Ojciec. Sam nad tém
pomysl Henrysiu; bo jak ci be-
de opowiadaf wszystko co ze-

cheesz wiedziec, a ty nie

zadasz sobie trudu pomysle-

nia, nie nabedziesz nigdy

Le pére. 11 vous serait
inutile maintenant de.connaitre
les noms de. ces jours-la; mais,
quand l'an des deux viendra,
je vous le ferai conmaitre. Ce
jour-1a le soleil se léve exac-
tement A six heures du matin,
et se couche cxactement i six

heures du soir.

Papa, dit Henri, j’ai remar-
qué plusieurs fois, que mon
ombre dans la matinée et dans
la soirée, est trés-longue; mais,
au milieu de la journée je

puis A peine voir mon ombre,

Le pére. Il faut que vous
y réfléchissiez  vous-méme,.
Henri; car si je vous dis tout
c¢ que vous avez besoin de
savoir, sans que vous preniez

la peine de penser, vous
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habit of thinking for yourself; zwyczaju myslenia 'wiasnego;

aud without being able to
think for yourself, you will

never -have good sense.

The bricks, which Harry
and Lucy had made the year
before, had all I)ccn melted

away (as the workmen say)
by the rain, or broken, be-
cause they had not been
burnt. But Harry had dug
some tough yellow clay, of
a proper sort, in the month
of november, before the
usual frosts of the winter
had begun; and Harry mixed
it well with his spade, and
Lucy picked out the little

pebbles with a small paddle,

a gdybys nie byl w stanie
sam przez si¢ mysle¢, to

nie miafbys nigdy zdrowego

rozsadku.

Cegly ktérych Henrys i
Lucia narobil przesziego ro-
ku, wszystkie sie stopily (jak
mdéwia rzemiesnicy) od des-
czu, albo sie ptl)t'l’uk‘ry, gdyz
nie byly wypalone. Ale Hen-
rys nakopal gliny zoftej i
lepkiéj, stosownego gatunku,
w miesiacu Listopadzie, nim
sie zaczely mrozy ZWyezajne
W zimie, — Henrys wymiesi?
ja dobrze swoja fopata, a
Lucia wybrafa z nicj wszyst-
kie kamyki malym patycz-

kiem i od mrozu dojrzata

n'aurez jamais 'habitude de
penser par vous-méme; et,
si vous n'étiez pas en ftat de
penser par vous-méme, vous

n'auriez jamais de bon seus.

Les briques que Henri et
Lucy avaient faites I'année

précédente, s'étaient toutes
fondues ( comme disent les
ouvriers ) par la pluie, ou
brisées, parce qu'clles n'avaient
pas €té cuites. Mais Henri
avait crensé dé‘ I'argile jaune -
et visqueuse, d'un cspéce
convenable, dans le mois de
novembre, avant que les froids
ordinaires de I'hiver eussent
commencé. Heari la mélangea
bien avec sa pelle, et Lucy en

Otait les petits cailloux avec
9*



and the frost made the clay
mellow, as the workmen
call it. And in the spring
Harry made nearly six hun-
dred bricks, and built them
into hacks, and covered
them with turf, which his
father had let him pare oft
the surface of the ground.
And Harry’s father, who
had been much pleaséd with
his good bcehaviour and
industry, came to the tree
where he was at work, and
asked him, if he would
like to go to the brickfield,
to. see how bricks were
burned. Lncy wished much
to go with I;ilem, and she
ran and asked her mother
to let her go.. Her mother.
very cheerfully consented,

and said she would go

( 6 )
ta ziemia, jak mdwia rze-
miesnicy. I na wiosne Hen-
rys zrobil okofo szesciu set
cegiel, ulozyl je na kupe
i okryl darnina, kiér¢j oj-
cicc pozwolif mu narzna¢
zpowierzchni ziemi. Ojcicc
Heurysia, bardzo kontent z je-
go dobrego postepowania 1
przemysiu, przyszed] do drze-
wa pod kitérém on praco-
wal, 1 zapytal go, czyby
nie chcia¥ péjs¢, do cegiel-
ni aby obaczyé jak wypalaja
cegly. Lucia cheiafa bardzo
pdjs¢ znimi, i pobiegla
prosic o pozwolenie swojej
Mamy. Matka chetnie na to
zezwolifa i powiedziafa. ze-

1. sama z nia pdjdzie,

un pelit biton, et l¢ froid fit,.
comme disent les ouvriers,.
murir largile. Et dans le-
printems Henri fit prés de six
cents briques, et il en fitdes
tas, et il les couvrit avec du
gazon, que son pére lui avait
permis de couper sur la
surface du terrain. Et le pére
de Henri qui avait éi¢é satisfait
de sa bonne conduite et de
son industrie, vint le joindre
a arbre ou il travaillait, et
lui demanda s'il désirait aller
a la briqueterie, pour voir
comment on cuisait les bri-
ques. Luey désira. beaucoup
d’aller avec eux, et elle courut
demander 2 sa mére la per-
mission d'y aller. Sa mére y
.consentit trds-volontiers, et
dit qu'elle irait anmssi avec

elle,



along with her.

Vhilst Lucy and her
mother were getting ready
to go, Harry ran to his
garden, and dug some of his
fine young potatoes, and put
them into a basket, which he
had of his own, and retur-
ned to the house; and his

father asked him, what he

intended to do with them.

Sir, says Harry, last year,
when 1 had spoiled the poor
man's bricks, I promised,
that I wonld make him
amends, and I determi-
ned, when 1 set my pota-
toes, to let him have the
first of them, that wvere fit
to be dug; as I was told,

that early potatoes were:

Przez czas kiedy Lucia
i j¢éj matka przygotowywaly
sic do wyjscia, Henrys po-
biegl o
wykopal kilkanascie -najpig-

kniejszych kartofli, wiozyt

swego ogrédka,

je w swoj wilasny kosz,

i powrdeil do domu, a je-

go ojciec spyta¥ sic, co

mysli z niemi robic.

‘Tatu, powicdzial Henrys,
przeszlego roku kiedym po-
psul cegly tego biednego
czlowicka , przyrzeklem ze
mu to wynagrodze, i posta-
nowifem sobie, sadzac moje
kartofle, ofiarowac mu naj-
pierwsze kidre dojrzeja; bo
styszafem Ze pierwsze kar-

tofle: sa lepsze niz poZniej

Tandis que Lucy et sa mére
se préparaient A partir, Henri
courut i son jardin, et arracha
quelques-unes de ses plus bel-
les pommes de terre, ¢t les
mit dans une corbeille quil
avait & lui, et retourna i h
maison; -et son pére lui de
manda ce qu'il avait intention.

d'en faire.

Papa, dit Henri, I'année der-
nitre, quand j"ai gité les
briques du pauvre homme,
je lui ai promis que je I'en
dédommagerais, et jai euw
I'intention, };uand j'ai planté
mes pommes de terre,.de Iui’
domner les premitres qui:
seraient bonnes. } arracher;.

car on m’a dit. que les pom-.



more valuable, than those

that came in later,

Father. But you will
not be able to carry such

a heavy load so far.

I will iry, said Harry.

He was able to proceed
but a little way with his

load withagt resting.

What could he do?

His father was willing to
assist him, as he had shown
honesty and truth in keeping
his promise, and good sense

jn the means, which he

5Ze.

Qjciec. Ale ty nie polra-

mes de terre qui viennent les
premiéres, ont plus de valeur

que celles qui viennent les

derniéres.

Le pére. Mais vous ne

fisz zaniesc tak ciezkiego fa- serez pas en état de porter

dunku tak dalcko.

Sprobuje,
Henrys.

Nie diugo mégl niesc swéj

ciezar bez zatrzymania sie,

Co tu robie?

Ojciec chcial go poratowaé,
dla tego ze on okazal uczei-
wosc 1 wiernosc w wypelnie-
niu obietnicy swojej, i dobre

zdanie w_wyborze sposobu,

odpovwicdziat

si loin un fardcau si pesant.

Jessaierai, dit Henri.

Il ne fut en état de porter

son fardeau que peu de tems

sans s'arréter.

Que pouvait-il fajre?

Son pére voulut laider,

attendu qu‘il avait montré de

I'honnéteté et de la sineérité

3 tenir sa promesse, et du

bon sens dans les moyens



had taken, to make the
brick-maker amends for the
injury, which he had done
to him. He asked a farmer,
whom he knew, and who
was going by with a cart,
to take the basket in his
cart, and to leave il ip
the brick-field, which was

at the road side.

By the time they had
reached the brick-field, to
which they were going, and
to which there was a plea-
sant walk through the
ficlds; the farmer, who went
by the road, had gotten
with his cart to the same

place.

Harry thanked him, took.

( 70 )
wynagrodzenia

za szkode, ktéra mu zrobif.

cegiclnikowi
Poprosil wiec znajomego
wiesniaka, ktéry tedy prze-
jezdzal wozem, aby przyjal
kosz do wozn, i zlozyl go
byfa nad

w cegiclni ktéra

droga.

Tymczasem przybyli do
cegielni, do kidrej udali sie
droga
przez pola; wiesniak kiéry
jecha goscincem stanal tam-

Ze Syvoim WOZem.

Henrys mu- pedziekowaf,.

przyjemna  wiodaca

qu'il avait pris, de dédom-
mager le faiseur de briques,
du tort qu'il ki avait fait,
11 demanda 3 un fermier
qu'il connoissait, et qui pas-
sait avec unc charrette, de
prendre le panier dans sa
charretie, et de le déposer
a la briqueterie qui était 3
cté de la ronte,

Cependant ils arrivérent 3
la briqueterie, ou ils. allaient,
par un chemin sgréable qui
y conduisait & travers champ,

le fermier qui  avait. été

par la. grand-ronte, était
arrivé avec sa charrette au

méme. endrait..

Henri le remereia, prit son



up his basket, and marched

stoutly into the place,
where the brick-maker was

at work.

The man knew him again,
and was much pleased with
Harry's punciuality. He took
the potatoes out of the
basket, and said, that they
were worth full as much

as the bricks, that had been

spoiled.

Harry’s father asked the
man, to show him how
he burned his bricks, to
ma;ke them hard; and the

man said, he was just going

to set fire to a kiln of
bricks, and thati he might

see how it was done.

( 72 )

wezial swdj kosz, i szedt

smia¥o do tego miejsca, gdzie

cegieloik byl przy robocie.

Czlowick ten poznal go,
i byl ucieszony dokfadno-
scia Heorysia. Dobyt kartofle
z kosza, i powiedzial ze byly
warte wiasnic Iyle co po-

psute cegly.

Ojciec Henrysia poprosif
tego czlowicka aby pokazal

jak on wypala cegly, aby

_stwardnialy; a czlowiek od-

powiedzial Ze ma zaraz na-
kiadaé ogien do pieca, i Ze

obacza jak sie to robi

panier et marcha courageu-
scment jusqu'au -liey, ou lo
faiscur de briques était 3

I'ouvrage.

L’homme l¢ reconnut ct fut
charmé de la ponctualité de
Henri. Il prit les pommes
de terre qui étaient dans le
panier, et dit qu’ clles étajent
entiérement de la valeur des

briques qui avaient été gitécs.

Le pére de Henri demanda
a Thomme, de lui montrer
comment il cuisait les briques
pour les rendre dures; ct
I'homme dit qu'il allait juste-
ment mettre le feu i une
briqueterie, et qu'il pourrait

voir comment cela se ferajt,



The Kiln was made of
‘the bricks, that were 1o be
burned; Llhese bricks were
built op one upon another,
and one beside the other,

not quite close, but so, as

to leave a little room on.

every side of cach brick;
and in the middle of the
kiln, acar the bottom, there
were large holes filled with

furze bushes..

The whole kiln was as
large as a large room. And
the man went to his hounse
for a few lighted coals,
and bhe put them under the

forze, which took fire and

blazed, and the smoke came .

throngh the openings, that
- were left between the bricks

( 723 )

Picc zrobiony Lyl 2 ce-
aicf ktére miano wypalac;
te cegly ulozone byly jedna
rad druga, i “jedna przy
drugiej, nie zupefnic blisko,
ale tak, zc zostawalo troche

micjsca z kazdej strony kaz-

dej cegly; a wesrodku picea, |

w glcbi, byly wiclkie o-
twory papelnione wiazkami

jalowéu. (1)

Pice caly byt tyli jak wicl-
ki pokéj. — Czlowick poszedf
do swego domu poszukaé
kilka wegli zapalonych, i
wiozyl je pod wiazki drzew

kiére sic zajely oguniem, i

(1) Uoas uiywajs drzewa zwy-

czajnego  do wypila:ﬂa cegicl,

czasem slomy.

Le four était {ait d¢ briques
qui alloient é&tre cuites; ces
briques éloient devées Pune
sur Pautre, ¢t lunc 3 coté
de l'autre, pas tout-a-fait ser-
rées, de maniére A laisser un
petit iatervalle de  chaque
coté de chaque brique; ct
dans le milicu dua four, vers
le fond, il y avait de grands
trous remplis de II;got de

genét.

Le four catier énit grand
comme yne grande chambre.
L'homme alla A sa maison
chereher quelques charbons
allumés, ct il lca.mit';o.ns
les genéts.‘qui prirent feu ot
senflammérent, eb la famée
s'en allait par les ouvertures,

qui avaient ¢té laissées entre
10



and the heat of the fire
also came through them,
and beated the bricks; and
the man told Harry's father,
that he should supply the
kiln with furze, and keep
the fire strong for six days
and six aighls, and that
then the bricks would be

sulliciently burned.

Harry now said, that he
was afraid, that he should
not be able to build a kiln
for his bricks: for he was
nov grown wise enough, to
know, that it required time,

to learn how to do things,

which we have not been

uwsed to do. And Ne asked
the brick-maker, whether he

( 74 )
rozplomicnity, i dym wycho-
dzif przez otwory zostawionc
miedzy ceglami; a cieplo
ognia takie przcz nie wycho-
dzifo, i ogrzewalo cegly; i
czlowick powiedzial ojcu
Henrysia, ze potrzeba napel-
nia¢ piec drzewem, i utrzy-
mywa¢ w Dim ogien mocny
przez szes¢ dami i szesc mo-

¢y, i ze w tenczas cegly

beda dostatecznie wypalone.

Henrys odezwaf sic wtedy,
iz watpt czy bedzie w sta-
nie zbudowac piec na swoje
cegly: juz bowiem ma dosyé
rozeznamia, aby wiedzied, ze
trzeba wicle czasudo nauezenia
si¢ robic takich rzeczy, kté-
rych sic nie przywykio ro-
bi¢. — I zapytal eegiclnika,
jak mu sie zdaje, ezy bedzie

les briques, et la chaleur dn
fca pénétra aussi 3 travers,
¢t échauffa les briques; ot
l'homme dit au pére de
Heari quiil fallait remplir le
four de gendt, et y entre-
tenir un feu ardent pendant
six jours ct six nuits, et

qu'alors les briques seraient

suffisamment cultes.

Henri dit afors, qu'il crafs
gnait de n'dtre pas en état de
construire un four pour ¢s9
briques: car il était devean
assez sage pour savoir, qu'il
fallait du tems pour apprem=
dre 3 fairc les choses, que
I'on n'z pas ¢éfé accoutomé A
faire. Etil demanda au faiseur
de briqaes, s'il pensait quil



thought he could build his
Jiricks, so as to be able to
burn them. And the man
101d him, that he believed
fic could not; but he said,
that on some holiday he
would go to the place, where
Harry's bricks were, and
would show him how to
build a nice little kila, if
Harry's father would give

Jin leave,

Harry's father accepted this
govdnatured offer; and Harry
plainly perceived, that good
conduct makes friends, and
Lhat a poor brick-maker may
be of use even to persons,
who are not obliged to work

for their bread.

( 5
mégl ulozyé swoje cegly tak
azeby je wypalif. — A czlo-
wick mu  odpowiedaial iz
sadzi, ze nic bedzic mdgl;
ale obiecal mmn, ze w $wic-
to péjdzie tam gdzic sa ce-
gly Henrysia, i ze mu poka-
z¢ jak ma wybudowaé maly
pickny piecyk, jezeli ojcice

Henrysia na to zezwoli,

Ojciec Henrysia przyjat te
grzeezna  oftare; i Henrys
postrzeg! wyraZnie, ze dobre
postepowanie jedna przyja-
ciél, i Ze ubogi cegiclnik
moze sie przystuZyé nawet
{akim osobom, ktére nie sa
Przymuszone pracowac na za-~

robicnie sobie chleba,

put arranger ses briques de
roanitre & pouvoir les cuire.
Et I'homme luidit qu'H croy'ait
qu'il nele pourrait pas, mais
il lui dit, qu'un jour de féte
il irait 3 I'endroit ou étaicat
les briques de Henri, et qu'il
lui montrerait la manidre de
coustrnire un joli petit four,
si le pere de Henri voulait,

lui en donner Ja permissioy,

Le ptre de Henri accepta
cette offre obligeante; ¢t Henri
s'appercut clairement, que la
‘bonne conduite fait des amis,
et qu'un pauvre faiscur de
briques peut tre otile méme
aux personnes, qui ne sont pas
de travailler pour

obligées

gagoer lear pain,
) 10%



Vhilst they were talking,

Lncy was looking about, and”

cxamining every thing in the
brick-ficld, and she observed,
that at the farthest part of
the ficld, some while linen
was siretched upon the grass
to dry, and she saw scveral
bits of black dirt lying upon
the linen; they did not stick
to the linen, but were blown
about by the wind, as thcy

were very light.

Lucy picked up some of
these black things; and when
she showed them to her
mother, her mother told her,
that they wwere bits of soot,
which had been carried by

the wind from] the brick-
kiln.
Bul, mama, said Lucy, I

don't see any chimney belon-

( 76 )

"Kiedy oni rozmaswviali, Lucia
spozicrala na okolo, i przy-
patrywala sic wszystkicmn
w cegicln, ipostricg‘l‘a. ze
dalcko na polu byla biclizna
rozpostarta na murawic dla
wiyschnienia, i obaczyla kilka
odrobin bfota czarnego na
bicliZnie ; nie byly one przy-
lepione do bicliiny, lecz na-
wiane wiatrem, gdyz byly
bardzo lckkie.

Lucia zebratfa kilka takich
odrobin czarnych; i gdy je
pokazafa Mamie, Mama po-
wicdziata jéj, Ze to byly
odrobiny sadzy uniesione

z cegiclol wiatrem,

Ale, Mamo, powiedziala

Lucia, nic widze zadnego ko-

Tandis qu’ils étaient A causer,
Lucy regardait autour d'elle,
¢t cxaminait tout dans la
briqueterie, ct-clle remarqua,
que dans la partic la plas
dloignée du champ, il y avait
du linge blanc étendu sur le
gazon pour sécher, ctclle vit
quelques brins de bone noire
sur le linge; ils n'étaicnt pas
attachés ‘au linge, mais y a-

vaicnt été soullés par le vent,

car ils étaient trds légers.

Lucy rammassa quelques-ons
de ces brins noirs; et quand
cli¢ les eut montrés A sa mére,
sa mére loi dit que ¢'était des
flocons de soie qui avaiemt
été emportés de la briqueterie

par le vent.

Mais, maman, dit Lucy, jo

ne vois auncune cheminde i



-ging to the brick-kiln, and
soot, I believe, is always

found in chimnics.

Mother. No, my dear,
soot is smoke cooled, and
wherever there is smoke,
there is soot. A great quantity
of thick smoke rises from
a brick-kile, or, to speak
'more properly, a great
quantity of smoke is carried
upwards by the hot air, that
rises from a brick-kiln; and
when this smoke cools,
parts of it stick together
and make what we call soot,
which falls slowly to the
‘ground, This is some of it,
that has fallen upon the
white linen; and you see it,

because it is black, and lhe

. linen, upon which it has

( 7 )

mimna w cegiclni, a sadza, zda-

Jje mi sic, znajduje si¢ tylko

v kominach,

‘Matka. Nie, moja kochana,
sadza jest to dym ozicbiony,
i wszedzic gdzie jest dym,
jost i sadza. 'Wiclka ilosc
gestego dymu wznosi sie z ce-
giclni, albo, méwiac dokiad-
niéj, wiclka ilos¢ dymu uno-
szona jest w gérc przcz po
wietrze ciepTektére si¢ wznosi
z cegiclni; a kiedy ten dym
sic ochfodzi, drobne czastki
facza sic z soba i tworza to

co nazywamy sadza, ktéra

spada Ickko na ziemig. Czas~

tka takiéj sadzy spadfa na
biclizng, i ty ja widzisz dla
tego, bo jest czarna, a bieli-
zna

biata,

na kiéra spadla, jest.

la briqucterie, ctla sule, je
crois, sctrouve toujours dans

les chemindes.

T.a mére. Non, ma chére,

la suic est de la fumée refroi-
die, et par-tout otil ya dela
fumée, il y a de la suie. Une
grande quanlité de fumde
épaisse s'éléve d'une brique-
terie, ou, pour parler plus
exaciement, une grande quan-
tité de fumée est cmportée
en haut par l'air chaud qui
s'éleve d’une briqueteric; ot
quand cette fumée se refroi-
dit, plusicurs pafties satta-
chent ensemble et font ce
qu'on appelle suie; qui tombe
doucement sur la terre, Clen
est quelque parlie qui est
tombée surle linge blanc;l ct

vous la voyez, parce quiclle



fallen, is white,

Lucy. Why does it fall

slowly?

Mother. Because it is
light; if it was heavier, it

would fall faster,

Lucy. What do you

mean by lisht and heavy?

Mother. You cannot yet
understand all that ] mean
by these words; but if you
lake two things, which are
ngarly of the aame size, in
r;onrr hand, and if one of
hem presses downwards
he hand, in which it is held,
agre than the other does,

hat may be called heavy,

Lucia. Dla czegoz sadza

opada zwolna ?

Matka. Bo jest lekka; gdy-
by byla ciczsza spadataby
predzéj.

Lucia. Co to znaczy lek-

ka, iciczka,?

Matka. Nie mozesz jes-
cze zrozumiec co znacza te
wyrazy; ale, jesli wezmiesz
w reke dwic rzeczy, prawic
t6j saméj wielkosci, 1 kiedy
jedna z nich pochyli reke,
w kioréj jest trzymana, bar-
dzi¢j niz druga, ta rzecz po-
winna si;g nazywaé ciczka,

a druga Ickka, Powinnas u-

est noire, et que le linge sur
lequel clle est tombée, est

blaac,

Lucy. Pourquoi la suie

tombe-t-clle lentement ?

La mére. Parce quclle ost
légere; si elle était plus pe-

sante, elle tomberait plus vite.

Lucy. Qu'entendez-vous pap

légére et pesante !

La mére. Vous ne pouvez
encore comprendre tout ce
que jentends par ces mots;
mais, si vous prencz dans
votre main deux chosesi-peu-
prés de la méme grossear, et
que 'une d'clles fasse baisser
la main, dans laquelle elle est
tenue, plus que I'autre main,

celle-ci doit dtre appelléepes



S

-

“and the other may be called

light. You must observe,
Lucy, that they can be called
heavy or light only as com-
pared together, or weighed
in your bands; as, for in-
stance, if you take a large
wafer in one hand, and a
wooden button-mould of the
same size in the other, the
button-mould will be readily
perceived, to be the heaviest:
you might, therefore, say,
that the button-mounld is

heavy, and the wafer is
light,

But if you weré fo take
the button-mould again in

one band, and take a shilling

in the otber, yon would call
the ahilling heavy, acd the

( 7 )

] . " " . [
wazac Luciu, ze nie mozna
ich nazywac ciczkiemi albo
lekkiemi tylko Liedy sa z so-
ba porownywane, 2albo wa-
zone w twoim rcku; bo,
naprzyklad, jesli weimiesz
w jedna rcke opfatck do pie-
czetowania. a w druga forme
drewniana mna guziki, téj
sam¢] wielkosci, zaraz poslrze-
€ £ LTI
zesz, ze forma na goziki
jest ciezsza: moZesz wice

powiedziec Ze forma na
guziki -jest ciczka, a opfatek

do picczctowania jest lekki.

Lecs gdybys znowa waie-
fa formg na guziki w jed-

na rcke, a szyling (1) wdru-

() S2yling moneta srébrna
Angielska wartujzca okelo dwéch
zlotych polskich.

- -l
as =

saute, et Pautre doit dtre
appellée légére. Vons devez
observer, Lucy, qu'on ne peut
les appeller pesantes ou légéres
que comparées cnsemble, on
pesées dans vos mains; ear,
par cxemple, si vous prenes
dans’ une main on pain 3
cacheter, et dans l'autre ua
moule de bois a boulons, de
la méme grandeur, vous vous
appercevrez promptem cot, que
le moulc A boutons est le plus
pesant; vous pourrez done
dire que le moule A boutons
est pesant, ct le pain 4 cache-

ter léger.

Mais, sf vous repreniez lo
moule A boutons dans une

main, et un scheling dana

I'autre, vous appclleries lo
scheling pesaat, et le moule 4

S\



bulton-mould Jight. And"if

you were to lay down the

bution-mounld, and were Lo

take a guinea 1nto your hand’

instead of it, you would

find the shilling would
appear - light, whea com-

parcd wilh the guinca..

Luc Y- Byt, mamma, what

do you compare the soot
with, when you say it is

lig_ht 2

Mother. I compare itin

my mind with. other things.

of nearly the same -size, as
bits of saw-dust, or coal-
dust, or bits of gravel. But

I cannot yet make you enli-

rely understand what Imean.

When yon have learned the

uses and properties of more -

things, aund. their names,

{( B )

gn, nazwalabys szyling ciez-

kim a forme na goziki lekka..

Gdybys zas potozyla forme
na guziki, a na jéj miejsce
wziela gwinee (2) w rcke,
obaczytabys, e szyling zda-
walby ci sie lckﬁim. w po-

réwnapiu z gwinca.

Lucia. Ale, Mamo,
z czémzic ty poréwaywasz
sadze, kiedy mdwisz, Ze jest

tekka 2.

Matka. Pordwnywam  ji
w mysli z innémi rzeczami

prawie téj saméj wiclkosci,

Jakiemt sa odrobiny trocin

zZ drze;va. okruszyn wwesli,
albo ziarnck piaska. Ale ja

nie moge wytidmaczyc ci do

(2) Gwinea moneta  alota
Angielska wartujaca okolo dwéch

dukatéw holenderskich. ..

boutons lézer. Et si vous
déposiez le moule i boutons,
¢t que vous prenicz en place
vne guinée dans -votre main,
vous trouvericz que le sche-

ling vous paroltrait léger,

comparé avec la guinde.

Lucy. Mais, maman, avec
quoi comparcz-vous la suie,
quand vous dites quelle est

légére 2.

La mére. Je la compare
dans mon esprit avec d'aulres
choses a peu-prés dela méme
grandear, comme des brins de
scigre de bois, d¢ poussitre
de chat:bon, ou des grains dé -

sable. Mais je me puis vous
faire entiérement comprendre
ce que je veux dire. Quand

vous aurez appris les usages

¥ /2 9-—- A= t‘..ZI’f?..;Z_ v-‘-)u’:..,






9

zip. 36.

z _Ryéiﬁami Kolorowe::
Rocanie
Kwartalnie

z Rycinami Czarnemi:

" Rocznie

zip. 4.

6.

Kwartalnie




	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00002.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00062.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00096.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00097.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00098.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00099.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00100.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00101.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00102.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00103.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00104.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00105.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00106.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00107.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00108.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00109.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00110.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00111.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00112.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00113.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00114.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00115.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00116.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00117.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00118.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00119.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00120.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00121.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00122.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00123.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00124.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00125.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00126.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00127.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00128.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00129.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00130.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00131.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00132.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00133.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00134.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00135.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00136.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00137.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00138.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00139.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00140.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00141.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00142.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00143.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00144.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00145.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00146.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00147.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00148.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00149.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00150.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00151.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00152.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00153.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00154.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00155.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00156.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00157.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00158.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00159.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00160.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00161.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00162.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00163.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00164.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00165.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00166.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00167.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00168.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00169.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00170.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00171.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00172.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00173.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00174.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00175.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00176.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00177.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00178.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00179.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00180.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00181.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00182.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00183.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00184.tif‎
	‎D:\Users\jawiork\Desktop\fijolek\Nowy folder (2)\Nowy folder (2)\nauki początkowe\out\Image00185.tif‎

